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Hr. Bohdan Ronikier trzyma bank 


Dom gry przy ul. Chmielne; 26 


Co zobaczył wysłannik „ABC“ 


Od pewnego czasu podawa- 
Dy jes; w Warszawie z Ust do 
Ust adres ćpmu gry, w którym 
na wielką skalę uprawiana jest 
Kra w ruietkę, chemiu de fer I 
tzbleau. Pomimo, że wszystkie 
te gry należą do surowo przez 
Usłuwy wzbronionych, bywalcy 
£zulern, nie kryją się z tem 
zbytnio, Wprost odnosiło się 
Wrążenie, że nie przychodzi im 
lawe. na myśl, by temu dumo- 
Wi fry grozić moglo jakiekol- 
Wiek niebezp eczeństwo, 
~ SZUlernia miesci się przy ul. 
t miejnej nr. 25, w mieszkaniu 
Ni. 28, należącem do p. Saby 


Langram, 

Redakcja „ABC“ zaciekawio 
na tem  niezwyklem zjaw.- 
skiem, wysłała do „klubu” prz 
ul, Chmielnej jednego ze ych 
wspólpracowników, 

Oto jego wrażenia: 

Dom gry mieści się na czwar 
łem piętrze, w ołticyne. Pa 
brudnych i cemnych schudach 
dochodzę do mieszkania nr. 28 

drzwj spotyka mnie znany 
racz Zygmunt Majewski. Po 

Iólkiej rozmówce wpuszcza 
Mnię do środka. 

Przez mały korytarzyk wcho- 
dzę do czytelni, W klębach 
dymu tytoniowego, zastaję kil- 
*u panów pogrążonych w czy- 
aniu p sm. 

Przechodzę do dalszych po- 
kcjów (est ich ogółem pięć — 
a wszystkie elegancko umeblo. 
Wanej, W dużym salonie stoi 
Stół — a na aim ruletka, Głów- 
ne miejsce zajmuje przy stole 
niedawno wypuszczony z wię- 
zienia, hr. Bohdan Ron kier, 
ledna z głównych postaci tegn 
„klubu, Obok niego kręci się 
cichy wspólnik niejaki Weiss, 
Znany z gluśnej histori: z Ban- 
kiem Handlowym. Pozatem ży 
wą rolę odgrywają w salonie 
Pp. Jaszewski, Chmieliński i 

aszczuk, 
„Bank trzyma hr. Bokdan Ro- 
Mik er; on odbiera pien adze. 

okonywuje wypłat. A po ka- 

ei grze pewien procent odli- 
Cza się na specjalny fundusz, 

lóry, goście z szulerni nazy- 
wają „wyhorczym". 


Gra rozpoczyna około 


się 


Znawcy używają tylko 


wh 
r i 7 AWA 


pr AE 


12-tej wieczorem. Trwa do ra- 


na. Obok ruletki nemnie szem | toryczni 


powodzeniem cieszą się chemia 
de ier i tableau, | tu'z każde- 
go bauku potrąca się procent. 

Gości do tego „kłubu'* wer- 
bują specjalni ajenci po kawiar 
niach j restauracjach Bywają tu 
obywatele ziemscy przemysłow 


cy, kupcy, inteligenci — 1 no: 
szulerzy. Trunki i 
uprzejma rozmowa z właścicie! 
ką loke!u p. Langram umilają 
gośc om grę. 

Co nocy w lokalu przy ul. 
Chmielnej przewalają się lysią- 
ce złutych.» 


P. Waldemaras gotów do układu z Polską 


ale... 


Z wyłączeniem 


Wileńszczyzny 


Z czego wynika, że przyszłe 


rokowania nie wydadzą rezultatów 
KOWNO, 7. 1. (PAT). Przed- | mowanie bowiem przez pecztę 


sławiciel P, A. T. p. Oryng, od- 
był dz dłuższą rozmowę z pre 
zesem rady min:strów p, Wal- 
demarasem. M, in. podniósł 
prem,er litewski, że w zamie- 
rzonych rokowaniach polsko - 
litewskich domagać się będzie 
od.zkodowan u p.eniężnego za 
straty, poniesione przez Litwę, 
przez zajęcie Wilna przez gen. 
„el.gowskiego (I). 


Sprawa nawiązania stosun- 
bow kandlowych uważana jest 
Qizez premjera Waldemarasa 
za realną, albowiem nie w.dzi 
przeszkod w asbywanu nafty 
i węgla polskiego lub manułak- 
tury łódzkiej, natomiast nie u- 
waża za możliwę  dopuszcze- 
nia towarów z Wileńszczyzny, 
na rynki litewskie. Również 
obrót pocztowy z Polską byłby 
możl.wy, gdyby z obrotu łego 
wyłączyć Wileńszczyznę, przyj 


BIRA ZOZ OE TTE TY AZT ZA O KJK 


W śledztwie w sprawie napadu na A. Nowaczyńskiego 


Decydujacy zwrot 


W śledztwie w sprawie napa 
du na Adolia Nowaczyńskiego 
w najbliższych dniach nastąpi! 
decyaujący zwrot, 

Donosił smy już, że zeznania 
złcżore prokuratorowi Siewier- 
skiemu przez osobę, która zgio- 
siła się w redakci „ABC“, po- 
siadać będą agromną wagę. Wy 
magały one jednak szczegiło- 
wego dochodzenia, które jest 
już na ukończeniu, 


We wtorek, lub najdalej śro- 
dę, sledziwo posunie sę do te- 
go momentu, że najprawaopo- 
dobniej okaże się możliwe ujaw 
n enie nazwisk sprawców ohyd- 
nego napadu, 

Wiedy też będziemy mieli 
sposobność odpowiedzieć na 
różne głupawe doc.nki poniek- 
tórych pism, w związku z rewe- 
lacjami naszego pisma o napa- 
dzie, 


Tajemnica Megnu w Wilnie 


ciągle nie 


WILNO, 7. 1, (Tel. wł). — 
Stan zdrowia uczesinikuw ta- 
jemniczego pojedynku w Wiln e 
por, 3 D, A, K. Pociechuna i 
stucenta Krzyżanowsk.ego jest 
b. grozny, Por. Pociechun prze 
wieziony został do wojskowego 
szpitala, zaś Krzyżanowsk, le- 
czy się w jedne) z prywatnych 
«lin k wiieńssich, 

Z ramienia D. O. K. Grodno 
przybył do W.lna specjalny oti- 
cer, celem prowadzenia śledz- 
twa, które jednakże jest utrud 
nione przez n emożność pizesłu 
chania uczestników walki, 


wyjaśnioną 


„Pojedynek był, według wer- 
sji, krążących w m.eście, ep:lo- 
śitm towarzyskieżo zebrana. . 


nastąpi we wtorek lub środę 


A wyniki do jakich dojdzie 
śledztwo, zapowiadają się wręcz 
sensacyjnie. 


dc Wileńszczyzny, byłoby — 
zdaniem prem,era Waldemar 
sa — wyrażeniem zgody Lil- 
wy na granicę,  wykreśloną 
przez Radę Ambasadorów. Z 
delszej na ten temat rozmowy 
wyn.ka, że mogłyby być naw:ą- 
zane dość rozległe stasunki na 
tusy technicznej między Litwą 
a Polską, gdyby z dobro- 
dziejstw ewentualnych umów 
wyłączyć Wileńszczyznę, 


Na zapytanie przedstawicie- 
la P, A. I. czy premier Wal- 
demaras przewiduje nawiąza* 
n.e stosunków  dyplomatycz= 
nych z Polską, p. Wałdemaras 
odpowiedział, że: Litwa przyj- 
mie posła polskiego, ale tylaa 
w Wilnie (1), 


ĘIEKEREZEKO TRL" T 
W całej Polsce 
Znowu przymrozki 


Prawdopodobny przebieg pogo 
dy w Polsce; Na wschodzie jesz 
¿ze pogoda pochmurna 1 dźdży- 
sta, pozatem zmienna, z przelot 
uymi opadami. Temperatura 
wpobliżu 0°, jednak nocą więk- 
sze przymrozki w zachodniej po 
łowie kraju. Słabnące wiatry 
północno - zachodnie, potem za- 


I zhodnie. 


Podwyżki dla urzędników 


mają wynosić 15 1 18 procent 


W sprawie podwyżki dla u- 
saędników obok kiiku istnieją- 
cych już projektów opracowano 
ostatnio projek nowy. Przewidu- 
je on podzielenie urzędn.ków nu 
lwie grupy, przyczem grupa 
urzędników wyższych, o3ejmują 
ca kategorje od ósmej włącznie, 
otrzyma 18 procent dodatku do 
pensji, zaś kategorja niższa 15 
procent. 


Projekt ten został już podob- 
YET 


Lawa zalała 60 ludzi, 


rzekę 1 kilka wsi 


MOSKWA, 7.1. (A. W.) Do- 
noszą tu z Tyflisu, iż w Adżarji 
nastąpiła w górach katastrofa lo 
winy, która zniszczyła kilka wsi 


Huragan nad Zakopanem 
W górach zginęła góralka 


ZAKOPANE, 7. 1. (AW). — 
W mocy z 6 na 7 b. m. rozpę- 
tał sę w Zakopanem i okoli- 
cach niezwykle silny wicher, 
połączony z obfiłemi opadami 
i zadymką śneżną. |rwała ona 
w ciągu całego dnia dzisiejsze- 


go. tak, że połączenia z kilku 
pobliskiemi wsiami zostały 
przerwane. Jedna z wlośc a- 
nek Raptułowa. która udała się 
przez Gubałówkę do Zakopa- 
nego zaginęła w czasie zadym 
ki bez w.eści. 


Cały inwentarz żywy tych wsi 
zginął. Masy lawiny zatamowa- 
ły łożysko rzeki  Adżarisztani, 
która zalewa najbliższe okolice 
satastrofy. Roboty nad budową 
stacji hydro-elektrycznej zostały 
wstrzymane. Zginęło 60 ludzi. 


[4| SMOKINGI-FRAKI-OSTATNIE MODELE PARYSKIEJĘ 


WYKONUJE PRAGUWNIA KRAWIECKA 


STEFANA PROSIŃSKIEGO 


wie ki wypor PALI zimow, ch, 


al 
a $-.0 Rrzyska 26 


Magazy” zaop trzony w wie!ki wy bór materjałów na obs'a'unki 
ROK ZAŁOŻENIA 1901 


no szczegółowo opracowany, bę- 
dzie zdecydowany na Radzie 
Ministrów w dn. 15 b. m. 


dszustwo przy dostawach 
wojskowych 


RAWA MAZOWIECKA, 7. 1. (AW) 
Przy dostawach wojskowych odkryto 
nowe oszustwo. Stwierdzono, że za- 
klady przemysłowe „Dolna“ w Rawi: 
Mazowieck:ej, które dostarczały do 
wojskowej intendantury reionowej w 
Skierniewicach mąkę; mieszały do 
transporiów otręby, Śledztwo prowa 
dzi urząd prokuratorski, 
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Ankieta ABC 


ABC 


Oświadczenie dyrekcji kino-teatru „Casino“ 
100 bezpłatnych biletów na „Wschód słońca* 


W xrwiązku z wydrukowanym piąt- 
kowym numerze ABC listem p. K. S., 
który propaguje myśl, aby podczas 
przedstawienia w kinie nie wpuszcza- 
mo publiczności na salę, otrzymaliś- 
my od dyrekcji kino-teatru „Cas.no' 
masiępujący list: 

Wielce Szanowny 

Panie Redaktorze. 

4/ sympatycznem 41  poczyt- 
nem piśmie Pańskiem z piątku 
dn. 6 b. m. wydrukowany byi 
artykuł p. n. „Kiedy wpuszczać 
pubiiczność do kina?“ Autoro- 
wi panu K. S., który w sposób 
tak rozsądny poruszył prawdzi- 
wą bolączkę stołecznych kine- 
matojrafów, należy się podzię 
kowanie. Naprawdę wieloiol- 
nie zastanawialiśmy się nad tem 
dlaczego publiczność pozbawia 
się całej, pełnej rozkoszy este- 
tycznej, wchodząc do kina w 
trakcie wyświetlania filmu, za- 
miast oddać się jednolitemu wra 
żŻeniu całości obrazu, siedząc 
na programie od początku se- 
ansu. W/chodzenie i wychodze- 
nie podczas trwania programu. 
błądzenie po ciemnej sali prze- 
azkadza zresztą strasznie innym 
widzom. Czyżby nie nadszedł 
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PIGUZKAI 


ZZAKONNIKIEM 


ACODNIE PRZECZYJZCZAJĄ 
NZNMECULUJĄ ZOŁĄDEMR 


MORSKI. 


naprawdę już czas, by u nas po 
dobnie, jak w innych kultural- 
nych środowiskach europejskich 
do kina na filmy wielkie i praw 
dziwie arlystyczne wpuszczano 
tylko seansami? Dziękujemy za 
inicjatywę panu K. S. i chcemy 
być pierwszymi, którzy już na 
prośram dzisiejszy „Wschod 
Słońca” ze względu na wysoce 
nastrojowe wartości teio tiimu 
wpuszczać na widownię będzie 
my tylko seansami, a mamy na- 
dzieję, że szan. Publiczność, ro- 
zumiejąc, że idzie tu w pierw- 
szej mierze o jej własne zado- 
wolenie, będzie nas popierała 
w naszem zamierzeniu. 

Dla zachęcenia P. T. Publi- 
czności do poparcia chwalebnei 
inicjatywy Szan. Redakcji odda 
iemy do dvspozycji WPana Re 
daktora 100 bezpłatnych bile- 


Kto ponosi koszty 


tów na film „Wschód Słońca", 
które zechce WPan Redaktor po 
zakcńczonym konkursie w ABC 
rozdać swym czytelnikom, po- 
pierającym w listach do Redak- 
cji, myśl do której my już dziś 
się pczychylamy. 
Z poważaniem 
Dyrekcja klno.teatru „Casino“ 


Nr Sza EC= 


Wczoraj zostały zgłoszone 


Kiedy wpuszczać publiczność do bino? | Pierwsze listy wyharcze 


Sanacja — P. P. S. — Wyzwolenie. — Bund 


Poale 


W ciągu dnia wczorajszego zo 
stało zgłoszonych 5 państwo- 
wych list wyborczych. 


Jak wiadomo, ostateczny ter- 
min zgłaszania list państwowych 
uplywa 24-go b. m.; pośpiech 
więc niektórych ugrupowań tłu- 
maczy się tem, że chcą sobie za- 
pewnić wcześniejsze numery. 


Opłaty w Kasie Chorych 


za służące, posługaczki 1. t. p. 


Kasa Chorych m. Warszawy 
z dniem 1 stycznia r. b. wpro- 
wadziła ścisłe przystosowanie 
opłat za służbę domową do za- 
twierdzenia przez władze nad- 
zorcze tabeli składek. 


Świetlnej „4d! wyborczej? 


Biuro „bezpartyjnego bloku 


wspóipracy z rządem” nadsyła 
nam następujące wyjaśnienie: 

W związku z ukazaniem się w Nr. 
1 „A. B. C" notatki pod tytułem: „Sa 
aacja po amerykańskul 3000 zł. dzien 
nie za kilkanaście haseł wyborczych” 
Stołeczne Biuro Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem ma zaszczyt 
wyjaśnić, iż notatka powyższa nia od 
oowiada istotnemu stanowi rzeczy. 
ponieważ azpalty „Kurjera Świetlne- 
go” zostały udzielone Bezpartyjnemu 
3lokowi przez dyrektora tego Kurjera 
p. Romana Aprilia, zupełnie bezpłat- 
nie. 

Zamieszczając lojalnie powyż 
sze wyjaśnienie nadmienić praf 
niemy, że „Kurjer Świetlny” 


DEFGDAACNI 


61) 


wyświetla codziennie około 1500 
słów haseł i wiadomości komite 
itu wyborczego współpracy z rzą 
dem. Koszty takiej rekłamy są 
olbrzymie. Zapytywaliśmy wczo 
raj, skąd płyną pieniądze na 
ten cel. Obecnie otrzymaliśmy 
odpowiedź. Koszty ponosi sam 
właściciel p. Roman Aprill. 


Dziś o godz. 4 popoł. w sali T-wa 
„Rozwój” (ulica Żórawia Nr. 2) od 
„dzie się Nadzwyczajne Walne Ze 
wanie członków Oddziału Warszaw- 
skiego Centrali Drobnego Kupiectwa 
i Przemysłu R. P. z następującym po 
r:ądhiem dziennym: 


1) „Prawo przemysłowe" — ref 
radny mec. p. T. Chrzczonowski. 2] 
„Znaczenia Izb Przemysłowo - handlo 
wych” — ref. p. J. Dobrowolski. 3] 
„Ogólna sytuacja Drobnege Kupiec- 
twa' -- ref. sekr. gen. p. R. Pintara. 
4) „Sprawy organizacyjne". 


Informacyjne zebrania tygodniowe, 
zawieszone na okres świąteczny, będą 
wznowione w dniu 11 b. m i będą 
się odbywały w każdą środę o godz 
a m. 15 wieczorem, w sali przy ul. 
Śliskiej Nr. 9. Na zebraniach tych bę- 


Stosownie do tej tabeli za po- 
sługaczki przychodnie zaliczone 
do grupy 2-ej pobieraną będzie 
od dn. 1.1.1928 r. składka mie- 
sięczna 2 zł. 50 gr, służące w 
grupie 4-ej ze składką 4 zł. 45 
śr. pielęgniarki, wychowawczy- 
nie, (freblanki), krawczynie do- 
mowe, służące u wolnych zawo- 
dów oraz dozorcy domowi zara- 
biający do 40 zł. — do grupy 
5.ej, ze składką 5 zł. 45 gr., do- 
zorcy domowi, zarabiający dz 
50 zł. — do grupy 7-ej ze skład 
ką 8 zł. 90 gr., stałe nauczyciel- 
ki, domowe gospodynie, służący. 
lokaje, odźwierni, stan*reci, do- | 
zorcy domowi, zarabiaiący po- | 
nad 60 zł. do grupy 8-ej, ze! 
składką 10 zł. 85 gr., wreszcie 
szoferzy domowi — do grupy 
10-ej, ze składką 14 zł. 80 gr. 


Z Centrali Drobnego Kupiectoa I Przemysłu 


dą wygłaszane odczyty, releraty 1 
prelelcje w treści społeczno - zawod” 
wej. 


Osuszanie kasten 
polesk:ch 


Sprawa osuszenia bagien po- 
lesk.ch posuwa się naprzód, 

Pierwsze kroki zostaiy już 
podjęte w tym kierunku, a ma 
newicie Bank Rolny — dzięki 
usilnym staraniom Związku Sej 
mików poleskich — wyasygno- 
wał pożyczkę ponad 40.000 zł., 
specjalnie na roboty wstępne, 

W na bliższym czasie ma być 
wysłana przez rząd na Pole- 
sie specjalna ekspedycja nauko 
wa, mająca na celu ustalenie, 


Sjon 


Jako pierwsza została zgłoszo 
na lista bezpartyjnego komitetu 
wspólpracy z rządem. Nazwiska 
tej listy trzymane są w ścisłej 
tajemnicy; powiadają jednak, 
że na czołowych miejscach znaj 
dują się ministrowie. 

Drugą z kolei zgłoszono listę 
P. P. S, Na pierwszem miejscu 
znajduje się nazwisko Ignacego 
Daszyńskiego. dalej idą pp. Bar 
icki, Żuławski, Marek i t. d 

Trzecią listą, jest lista „Wy- 
zwolenia", czwartą — Bundu, 
dsątą — Poalej Sjonu. 

Główna Komisja Wyborcza 
nie ustaliła jeszcze numerów 
lust, gdyż nie odbyła dotąd po- 
jedzenia. Jak wiadomo jednak, 
jest ona związana kolejnością 
zpłaszania list. 


| oz ein Li | 
30y wyjeżdza do Fanci 


Dziś wyjeżdża do Francji Boy-Ża- 
leński, by na zaproszenia I-wa Przy- 


iane] Polski wygłosić odczyty w 
wietksch centrach  prowincjonalaych 
"raacji. 


„KOGUTEK 
n NETEESTO Gz 


USUWA WAJUPORCZYWSZY 


) BÓLGŁOWY 


L bnqieletuncką £ $urę 


nadają tylko DREHEROWEJ PASY: 
paryskie, angielskie, wiedenskie: 
„JEANETTE“ GUMOWE,  uszczu- 
plające biodra, „LISETTE“, zastępu- 
jące gorset MASUJĄCE „Dolly“ 
oraz „X“, „LEDA” na ciążę, popoło- 
gowe, nerkowe i pooperacyjne, zale- 
cane przez lekarzy, usuwające wszel- 
kie dolegliwości, dopasowywane 
PRZEZ specialistki ŚRODKI do u- 
piekszania i pielęfnowania nóżek. 
TREHERA BANDAŻE i OPASKI 
„Norma“. POŃCZOCHY GUMO- 
WE  uszczuplające łydki i nogę w 
kostce oraz inne NOWOŚCI usuwa- 
jące bóle i zmęczenie, wzmacniające 
mięśnie į nadające nogom kształt 
estetyczny, „BALOS“ przeciw OD- 
STAJĄCYM kościam, okoła dużego. 
palca u nóg i Odciskochrony, poleca, 
„najtaniej'* 


J. DREHKEROWA, 


Warszawa, 
Nowogrodzka 21, Tel. aa ! 
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Qyspa tortur I smierc 


idzie żolnierz borem, lasem... Jak wy- 
glądaliśmy? Nlewesole fotografje 
uciekinierów 


Nasz stan fizyczny był gorzej niż opłakany. Wy- 
chudłismy do tego stopnia, że wyglądal smy jak szkie 
lety. Od ustawicznego marszu przez dzikie, niedo- 
stępne, knieje, góry i blota, popuchły nam nogi w 
kostkach tak, że po odpoczynku, przed dalszym mar- 
szem, wprost trzeba bylo nadludzkiego wysiłku, by 
stanąć i utrzymać się na nogach. Trzeba było pod- 
pierając się czemś, przyzwyczajać stawy kostkowe 
do zginania, 


Szliśmy prawie stale mniej lub więcej zanurzeni 
w błocie lub wodzie. Zdarzało się cóprawda, żeśmy 
spotykali i suchszy, skalisty teren, który skwapli- 
wie wykorzystywaliśmy. Długo to jednak nie trwa- 
ło, Mieliśmy więc stale przemoczone obuwie. Gdy 
Do pierwszym, po ucieczce z obozu, odpoczynku, 


przyszło do obucia się, okazało się, że jest to nie- 
możliwe z powodu zeschnięcia na kość naszego obu- 
wia. Musieliśmy więc kłaść je do wody, dla odmięk- 
nięcia, co zabrało nam kilka godzin czasu i zmusiło 
do przymusowego przedłużenia odpoczynku, 

W razie zaś zaatakowania nas przez bolszewi- 
ków, musielibyśmy dać odpór na miejscu, gdyż o 
oderwaniu się, od nieprzyjaciela i wskoczeniu w pu- 
szczę boso nie można było marzyć, ponieważ o ko- 
rzenie i skały, mocne i trwałe trzewiki moje rwały 
się kawałkami, 

Jakby więc wobec tego wyślądały nasze bose 
nogi, gdybyśmy zmuszeni byli do nagłego marszu nie- 
obuci.. Dlatego, biorąc to pod uwagę, zatrzymując 
się później na odpoczynek, natychmiast po zdęciu 
kładliśmy obuwie, by nie zaschło do wody, by mieć 
je w każdej chwili zdatne do użytku. 

Z ubrań naszych pozostały tylko smętne wspom. 
nienia, P. S. wyszedł z obozu w ciepłem, ale zato 
ciężkiem futrze, któremu w miarę posuwania sę na- 
przód — zmnie'szał wagę przez obcinanie połów 
futra, B. miał kurtkę na wacie lekką i ciepłą, wy- 
godną dopóki trwała pogoda, czas e zaś deszczu 
cierpiał od zimna najbardziej z nas, gdyż watowana 
kurtka nasiąknięta wodą nie wysychała prędko. By- 
wało, że musiał tak w mokrej kurtce, maszerować 


często po kilkanaście godzin, drżąc i szczękając zę- 
bami z zimna aż do chwili rozpalenia ognia na od- 
poczynku, Rotm, Malsag stosunkowo posiadał nai- 
lepszą odzież, bo miał odporną na deszcz napół nie- 
przemakalną kurtkę brezentową jasnego koloru. Nie 
nadawała się ona w moim pojęciu na naszą ekspedy- 
cję primo: kolor jasny mocno odcieniał się od tla 
drzew przez co już zdaleka był w.dziany. 


Pozatem obuci byli wszyscy w długie buty z cho- 
lewami zupełnie niepraktycznemi do takich ma:- 
szów. 

Najlepiej byłem ja ubrany. Kupiłem sobie spe- 
cjalnie na drogę wygodne mocne i stosunkowo lek- 
kie amerykańskie trzewiki. Po rozbroeniu zaś cze- 
kistów .zamieniłem* się z jednym, wziąwszy za swój 
półkożuszek żołnierski ciepły płaszcz „szynel”. 

Na odpoczynkach służył mi on za materac i koł- 
drę jednocześnie, Z obciętych połów zrobiłem so- 
bie później owiiacze do nóg. 

Wpadłem tylko na zamianie okrycia głowy, ba 
wzęty czekiście zimowy hełm, był watowany, w':= 
po nasiąknięciu, ściekała mi zeń woda za kolwer: 
płaszcza, 


(D. c. n.) 
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Rzemiıoslo pod rządem nowego prawa 


17 Izb Rzemieślniczyc 


będzie reprezentować interesy rzzmiosła 


Cechy warszawskie obcho- 
dzily w dniu swięta Trzech Kró- 
li uroczystość pożegnania sta- 
rego, a powitania nowego pra- 
wa, pod którego rządem rze- 
mioslo polskie będzie w przysz- 
losci żyć i, daj Boże, rozwijać 
sę równie pomyślnie, jak do- 
tychczas| 

Nuwe przepisy prawne, doty- 
czące rzemiosła, zawarte są w 
artykułach 141 — 194 prawa 
Przemysłowego, ogloszonego w 
Nr 53 Drennika Ustaw z 1927 
roku, a które weszlo w życie 
7 dniem {5-ym grudnia ub. ro- 

u 


Do rozpoczęcia prowadzenia 
samoistnefo rzemiosia wyma- 
ŚaDy będze, w mysl nowego 
prewa, dowód zawodowego uz- 
dolnienia, Normalna droga 
Wykazania takiego uzdolnienia 
<Czie szla poprzez termin ucz- 
Diowski, który będzie trwał w 
Zasadz e 3 lata a w każdym ra. 
zie nie ponad 4 lata. Po upły: 
nięciu tego czasu, terminator 
poddawać się będzie egzamino- 
Wi na czeladnika. Po trzylet- 
Niej pracy w charakterze czelad 
nka, rzemieślnik będzie mógi 
już samoistnie wykonywać za- 
ięcie rzem eślnicze. Używanie ty 
luu majstra“ lub  „mistrza” 
Wymagać będzie uprzedniego 
zdania specjalnego egzaminu. 
__Nowe prawo bynajmn ej nie 
inicestwią cechów, zmienia tyl 
© icb charakter, traktując je, 
Jako Wolne korporacje rzemie- 
Ślniczę, u więc bez przymusu na 
eżemią do nich. Zadaniem ce- 
chów będze: pielęgnowanie du 
Cha łączności i podnoszenie go- 
dnosci zawodowej swych człon 
ków, piecza nad dobremi sto- 
sunkami między członkami, o- 
pieka nad uczmami rzem.eślni- 
czymi i Ł p. Cechy łączyć się 
mogą w wolne związki cechów. 

Natomiast charakter. przymu- 
Sowy posiadać będą izby rze- 
mieś]n cze, jako instytucje o 
charakterze publicznym, posz 
łane do reprezentowania inte- 
Tesów rzemiosła wobec wladz. 
Państwowych oraz do wykony” 
Wania różnych czynności, prze 
Widzanych w prawie przemy- 
slowem, 
„ izb takich będzie 17 z s'e- 
fzibam; w: Warszawie (dla m 
M. Warszawy), Włocławku (dla 
wyj. warszawskiego), Łodzi, 
Kielcach, Białymstoku, Lubli- 
mę, Krakow e, Lwowie, Stani- 
Słauwowie, Tarnopolu, Poznaniu 


Ugoszczy, Grudziądzu, Wil- 
wapanka 3989 
M Oka 5,20 Kg. 


taszanka 


warszawska 3.89 Kg. 
Marmetaaki 4.50 Kg 


Nowy-Swlat 15 
i Marszałaowska 89 
md Krolawska 33 


MEBLE? 
najtaniej, najdogodaiej 
goto'wką * za bercen 


„Styl: timie'ma 4i, róg Mar- 
2a:KOWSKI. 


Len 


FRALOWNIA 


Lidmeniów 


Ce 


do rzaręcia szkła I do wszelnich wyro- 


bów tch dcznycih, najtansze żiódia 
H. Szeftal, Warszaw, Uraulczia i6 
tel. 440-79, cyz. od 1. 1:84, Reperac a 

diamentów. 3502 


nie, Nowogródku, Brześciu nad 
Bugiem į Łucku. 

fzba Rzemieślnicza składać 
sę będzie z członków, wybie- 
ranych na lat 6, przez ogół rze- 
mieślników danego okręgu, wy- 
kenujących od lat 3 samoistne 
zajęcie rzemieślnicze. Przy ka 
żdej Izbie utworzony będz'e 
wydział czeladników, Na czele 


Izby słać będzie zarząd, wybra 
ny przez członków. Przewod- 
nczyć w zarządzie będzie pre- 
zydent Izby, Biuro Izby pozo- 
siawać będzie pod kierowni- 
ctwem płatnego sekretarza, 

Oto zasadnicze zręby nowego 
prawa, regulującego sprawy rze 
miosła. 


Str. SEE 


-Przed wyborami 


h Czy „One“ otrzymały wskazówki? 


?ytanie aktualne wobec odezwy Inżynierów 


mierniczych 


Komitet wyborczy Inżynie- 
rów  Mierniczych w Małopoł- 
sce wydał odezwę, nawolu;ącą 
do czynnego popierania Partji 
Pracy, gdyż, jak czytamy w o- 
dezwie: 

„Zarząd Główny „Partii Pracy“ w 
uzn niu ( zrozumieniu muszej roli 
spolecznej przy pertraktacjach prze- 


„Sokół” rozwiązany „Sfrzelec” stara się o gmach po nim 


Za Co rozwiązano 


Tow. „Sokół” 


w Skawinie 


Motywy województwa w świetle rzeczywis ości 


Prasę polską obiegła zdumie- 
wająca wiadomość o FOZWIĄZA- 
niu przez wojewodę krakow- 
skiego lowarzystwa Gimnasty- 
cznego „Sokół* w Skawinie, 

Jakież są powody rozw ąza- 
nia jedne) z placówek organi- 
żacji, która ma tak olbrzymie 
zuslugi w dziele odbudowy pol- 
skiej niepodległości? 

Dowiadujemy się o nich z pi 
sma starostwa krakowskiego 
(L  497;pr./27), wysiosowanego 
do prezesa „Sokoła' w Ska 
winie p. Mazura, 

Otóż w pismie zaznaczono, iż 
„Sokół* skawiński „nie odpo- 
wiada* węcej warunkom swe- 
fo prawnego istnenia*, gdyż 
statutowo obowiązany jest do 
fizycznego wychowania swych 
członków”, a jak twierdzi pi- 
smo starostwa „od 2 lat nie 
urzzdza ćwiczeń g mnastycz- 
nych pomimo, że gmina Ska- 
wina ofiarowała  towarzystwu 
parcelę „na której znajdowały 
się zabudowania. wyposażone 
należycie do celów statutem 
przewidz'anych”. 

W konkluzji „Sokół* w Ska- 
wine rozwiązano, ma ątek prze 
kazało starostwo gminie, powie 
rzając zarząd tymczasowy bur- 
m.strzowi Skawiny p. Ludwi- 
kowsk emul 

Tymczasem okazułe się, że 
włeśnie od 2 lat Sokół” ska- 
wińsk, prowadzi wielce ożywio 
na działalność, W roku 1926 
odbył się tu złot sokolstwa 
okręgu krakowskiego, w bieżą- 
cym roku dwa popisy gimna- 
styczne, ćwiczenia zaś odbywa- 
ią się stale dwa razy w tygod- 
niu. Ostatni raz odbyły sę w 
przeddzień rozwiązania „Soko- 
la". 

Dalei, gmina ofiarowała „So- 
kołowi” tylko parcele, na któ- 
rej nie znajdowało się nic — 
prócz kupy gruzów, Gmach 
wzniósł „Sokół” sam, 


WYŻŁY I PSY OBRGNCZE 


tresuje sumiennie zawodowy myśliwy 
treser z długoletnią praktyką ża opla 
tą: za cały kurs 100 zł przy wplacie 
50 zł. odżywianie 35 zł miesięcznie 
zgóry. 
Koreklowanie jednego punktu 30 
zł Za sumienną i dobrą tresurę za- 
ręczam Marcia Andrzejewska, Wy. 
latowo st kol ydartawo pow 
Mogilno 3535 


MATKI 


pamiętajcie, że jedynym dla dzicci 
ies! tylko 


PUDER, MYDŁO I KZEM 


Bóbć Szofmana 
pierwszegu wyunal-:cy. prawdziwe 


ze znakiem „Aeroplan“, inne 'ą 
3412 


naslad wnt ta awd. 


Wreszcie, wyznaczony tym- niedawno wykluczony z „Soko- 


czasowym zarządcą 
burmistrz Ludwikowski, został 
u. ORDYNACKA 
CYRK Da$ś 4 i o m. i5w. 
Potężna NOW. ŚC-AIRAKCJA 
wyściji samochod. w 
prześci„ających się W powietrzu. 
BALLi p T. wy»O KIEJ, MAŁPu- 


LUD „leso“. Cyd. DZIELI muzyk. 
«14 N=rów. O 4 dzieci płacą połowe 


„Sokoła” |!a” za awantury, 


Krakowski „Glos Narodu" pi 
sząc o tej niezwykłej — nawet 
w dzisie,szych warunkach — 
historji dodaje: 

„Nawiasem zaznaczyć należy, te 
zięć p. L. niejaki p. Szuster jesi 
prezesem  miejscoweżo  „Strzelca”. 
W Krakowie opowiadają, że okręg 
strzelecki stara się już o kredyty na 
zakup budynku „Sokola“, 


prowadzonych w dniu 15 grudnia 
1927 roku w Warszawie z upowaznio 
nymi na zieździe dna 4 grudnia b. r. 
we  Lwowia delegatami naszego 
Związku, zapewnił nam trzy manda- 
ty poselskie, a to dwa do Sejmu, a 
jeden do Senatu”, 

Sądzić więc należy, że Partja 
Pracy rachuje na conajmniej 
444 mandaty, skoro aż trzy 
ofiarowuje malupolsk m  inży- 
nierom mierniczym... 

Ale najciekawszy jest inny 
ustęp odezwy, w którym czy- 
temy: 

„Przeszkód żadnych aní ze strony 
sier rządowych miejscowych ani też 
naszej władzy przełożonej mieć mie 
będziemy, a to tembardziej, że” za. 


i pewne już otrzymały one wskazówki 


udzielanńa wszelkiej 
„Partii Pracy“, 
Ciekawe 
czy „One“ 
wskazówki.. 


pomocy akcji 


byłoby wiedzieć, 
otrzymały już te 


Dla informacji: Odezwę pod 
pisali inżynierowie Bobrowski, 
Perszki i Kostecki, Drukowa- 
no ją w Śnialyniu), 


zz 
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Wicher, woda i ogień 


Rozszalałe żywioły natury 


wstrząsają Europą 
O:kan w Bawarii. — Tonący okręt na jeziorze Bodeńskim — Orkan 


a 


i pożar w Budapeszcie 


MONACHJUM, 7. 1, (AW) | wanych dachów, Kilka osób od | trza parowca. Na szczęście w 


Huragan połączony ze śnieżycą, | niosło ciężkie 


który szalał tuta, przez kulka 
godzin, wywołał tu bardzo zna- 
czne szkody. W mescie wicie 
szyb wystawowych zostało po- 
tłuczonych odłamkami pozry- 


KRONIKA POLITYCZNA 


EXPOSE MIN. ZALESKIEGO 

W dniu 9 b. m. odbędzie się ban- 
kiet T-wa dla badań zagadnień mig- 
dzynarodowych, Ba kiórym p. min. 
ster Zaieski wygłosi przemówicna o 
charakterze politycznym Jak sobie 
Przypominamy. WOwa p ministra Za- 
leskiego na zeszłorocznym bankiecie 
tugo Towarzystwa wywarla wiejkie 
wrażenie w calym świguie polilycz- 


aym. 
POWRÓT 
MIN. ROMOCKIEGO 
Dnia 7 b. m. P. minister Komozki 
powrócił do Warszawy z kilkudnie 
wego wypoczysku | objął urzędowa- 
nie. 

PRZYJAZD AMBASADORA 
SKRZYŃSKIEGO 
Przybył do Warszawy ambasador 
polski przy Watykanie, p WI. Skrzyń 
ski, Przyjazd ten związany jest z 
pobytem w Rzym księdza kardyna- 

ła Hlonda. 

FALA NOWYCH ROZPORZĄ- 
DZEŃ I USTAW 
Wszystkie mimsterstwa pracnią £0- 
rączkowo nad szeregiem ustaw Í Toz- 
porządzeń, klóre rząd, na zasadzie 
pelnomocnictw. EAMierza przeprowa- 
dzić ; oglosić eszcze przed  zwoła- 

niem następnego seimu. 
PRZYJAZD WOJEWODY 
Przybył do Warszawy w spra- 
wach służbowych wojewoda pomorski 
p. Miodzianawski 


rany, Drzewa 
przydrożne o średn.cy półmetro 
wej zostały połamane, lub wyr- 
waue z korzeniami, 

Podobny orkan szalał w Nad- 
renji W miasiach Duisburgu 
i Dusseldort.e runęła kilka ko- 
minów fabrycznych, raniąc prze 
chudniów. Na skutek śnieżycy 
zcstał wstrzymany ruch na ko 
lejkach podmiejskich, 

KONSTANCJA, 7. 1. (AW). 
Huragan na jeziorze Bodeńskim 
uszkodził poważnie płynący ze 
Stuttgartu statek pasażerski 
„Król Karol", wiozący prze- 
| szło sto osób, powracających 
ze Szwajcarji. Parowcowi gro 
ziło zaton ęcie, gdyż woda za- 


ostałniej chw.li sygnaly świetl 
ne zostały dostrzeżone z brzegi 
i wysłane okręty uratowali 
wszystkich pasażerów oraz za 
łogę. 


BUDAPESZT, 7. 1. (ATE). — 
Od wczoraj szaleje nad mia- 
stem straszny orkan, który wy 
rządził olbrzymie szkody. Sta- 
cja ratunkowa była powolywa- 
na w 95 wypadkach, Sześć u- 
lic zamknięto, ponieważ spada- 
nie gzymsów zagraża życiu prze 
chodniów. W barakach szpi- 
talnych wybuchł pożar, który 
przeniósł się na sąsiednie ba* 
raki epidemiczne dla dzieci, 
Baraki spłonęły doszczętnie, a- 


częla wdzierać się już ŻY le dz.eci uratowano, 


Wylew Tamizy 


Grób Nieznanego Żołnierza 
pod wodą 


zniszczona galerja sziuki dzieł 


LONDYN, 7. 1. (ATE). Wy- 
lew Tamzy wyrządził olbrzy. 
mię niepowelowane szkody ga- 
łerji sztuki, założonej przez 
Henryka late i zawierającej 
dzieła sztuki nieoszacuwane, 
wartości. Woda zniszczyła set 
ki szk ców Józefa M. lurnera, 
który jest uważany za ojca im- 
presjunizmu i jednego z naj- 
większych pejzażyslów na świe 
cie. Szkice Turnera były arcy 
dzełami, Szkody wynoszą kil- 
kadzies at tysięcy funtów szter 
liangów, 


LONDYN. 7. 1. (ATE). Wy- 


lew Taa w dzielnicy przy- 
brzeżnej Westminsteru spowo- 
dowai śmierć 20 osób. Grób 
Nieznanego Żołnierza został za- 
lany, 


Miljcn funtów strat 


spowodowała powódź 


LONDYN, 7. 1. (ATE). Szko- 
dy wyrzą lzone przez powódź 
oceniane sę na miljon funtów 
szterlingów W Londynie i o- 
kolicach dwa tysiące rodzin poa 
zcstało bez dachu. 


s ADU 4 


ABC 


Iragedja młodej dziewczyny 


Potworna zbrodnia czy samobójstwo? 


Ofiara kona w szpitalu ibyć mcże, tajemn'cę weźmie ze sobą do grobu 


Wczoraj o godz. 6 min, 50 
wiecz, na podwórze domu nr, 32 
przy ul, Wroniej runęła z dru- 
$iego piętra młoda kobieta, 

Skutki upadku były strasz- 
ne; nieszczęśliwa połamała rę- 
ce į nogi i zgniotła klatkę pier- 
siową, Nieprzytomną i bliską 
śm erci zaopiekowało się Po- 
gotowie Ratunkowe, które po 
opatrunku odwiozło ją w stanie 
bardzo groźnym do szpitala 
na Czystem, 

Okazało się, że jest to 27'let- 
nia Eugenja Krasuska, robotni- 
ca fabryczna. 

Gdy karetka Pogotowia od- 


woziła Krasucką do szpitala, w 
kamienicy, w której zdarzył sę 
tragiczny wypadek, gruchnęła 
potworną w.eść: 

— To nie samobójstwo! Kra- 
sucką wyrzucili z okna II pię- 
tra na bruk dwaj jej bracią Jan 
i Piotr, za to, że nie chc ała im 
dać pieniędzy na wódkę! 

Zajęła się sprawą policja, 
Przesłuchani bracia Krasuskiej 


kategorycznie wypierali się wi- 


ny, rzucając przy tej okazji sze- 
reg brudnych oskarżeń na swą 
siostrę į dowodząc, że popełni- 
ła ona samobó'stwo, 

Kto winien? 


ET 
i We 
Aresztowano 


Włocławku 


agitatorów 


komunistycznych 


I wykryto tajną drukarnię 


W dniu wczorajszym we Wło 
cławku w okolicy Starego Ryani 
ku, po wyjściu uczniów ze szkół Í 
agitatorzy komunistyczni zaczę 
li rozdawać młodzieży odezwy 
treści komunistycznej, wzywa- 
jące do nieposłuszeństwa, nie- 


służenia w wojsku i t. d., oraz 
wychwalające ustrój sow ecki. 
Kilku agitatorów policja zatrzy 
mała, Przy sposobności wykry 
to tajną drukarnię, w której dru 
kowano odezwy. 


Bezrobotni pod wodzą 
Komunistów 


Niebezpieczne nastroje w Borysławiu 


Przed dwoma dniami odbyła 
się w Borysławiu, pow. Droho- 
bycz, wielką demonstracja bez 
robotnych, Bezrobotni, prowa 
dzeni przez P. P. S. lewicę i ko 
munistów, wtargnęli do zabitej 
deskami sali Domu Ludowego, 
będącego w posiadaniu i pod 
zarządem P. P, S. Tam też od- 
było się zgromadzenie, które 
uchwaliło ostrą rezolucję i wy- 
słało delegację do _ zarządów 
$min Borysławia, Tustanowic, 
Holanki z żądaniem natychmia- 
stoweśo przydziału opału į mą- 
ki za zaległe miesiące z tem, że 

łupie? 


WŁOSOW "ue; 
łysienie, usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowe* 
( „Mydlo Chinowo - Camielowa* 
iz Kogutkiem) Sprzedają apieki, Snłady 
apteczne. Glówny sklad: Warszawa — 
Apteka Qąseckiego, ul. Freta Ne 16. 
3439 


SWIA WEOSOM 


przywraca pod gwarancją 
pierwotny kolor aptekarza 


JANA GADEBUSCHA 


Axela- izai 


BUTELKA ZŁ. 4 
do nabycia w następujących firmach: 


Gustaw Anc — Nowy Świat 58 

K Brudnicki i S-ka — Marszałk 74 
A Bukowiecki — Marszałkowska 120 
A. Cziekay — Marszałkowska 108, 
Duzy — Marszałkowska 55-a, 


P 

T Hermanowski — Koszykowa 22. 
K Kubiczek — Al. Jerozolmskie 15. 
M. Lekachmacher — Chłodna 60, 

S Staniszewski — Krak Przedm 31 


B-cia Szamołulscy — Nowy Świał 21 

L Służewska, perfumeria — Bracka 23 

R. Szawiński — Ś-to Krzyska 33 

i we wszystkich innyi" składach 

aptecznych. apiekach i Ek 
140 


o ile do dni 10-ciu żądania nie 
będą uwzględnione, udadzą się 
bezrobotni „do lasu i wezmą 
przemocą drzewo, Poza wy- 
padkiem wiargn.ęcia do Domu 
Ludowego 
publiczny nie został zakłócony. 


Narazie wobec tego, że Kra- 
suska ciągle jest nieprzytomna, 
śledztwo utknęlo na martwym 
punkcie. 


WIELKI WYBÓR 


PIÓR: ZŁOTYCH 
HARDTMUTH'a 
POLECA: 


ag 


SKŁADY PAPIERU: 
Marszałkowska 95, tel. 52-74 

Krsk.-Przedmieście 29 
ZAKŁ. GRAFICZNO-INTROLIGAT. 
Złota 29, tel. 174-33 


GE 


Nr. 


Bogactwo i dobrobyt narodów 


Zależą od wydajności roboty pracujacych 


Naród jest wtedy bogaty. gdy płace podnoszą 
się powoll, ale regularnie, a równocześnie ze 
wzrosiem produx ji nastąpuje za:żka cen. 


P. Lucien Romier, wybitny e- 
konomista, który niedawno po- 
-vrócił z Ameryki, zamieszcza na 
lamach „Pelit Parisieg" nie- 
z”aternie ciekawy artykuł. Wy- 
kazuje on w nim bowiem, że 
istnieje specjalna „wiedza bo- 
gacenia się narodów i powięk- 
szenia dobrobytu. 


Przedewszystkiem należy wy 
jaśnić jaki naród uważamy za 
naród bogaty. Nie jest nim bo- 
wiem ten, w którym niektóre 


tylko, mniej lub więcej liczne 
jednostki, posiadają poważne 
kapitały i duże dochody. Nie 


jest nim także naród w którym 
pracownicy chwilowo  osiąga'ą 
wysckie płace, wydając bez h- 


3997 |czenia się przez kilka miesięcy, 


po których jednakowoż następu 


Robotnik wyzionął ducha, 


uderzywszy się głową o mur 


Wczoraj o godz. B-ej wiecz. 
w piwnicy, należącej do składu 
win Langnera i Spółki, Nowose- 
natorska 8, podczas  staczania 


BZBESZZZODZE 
ZAKŁADY OGRODNICZE 
C. ULRICH 


założ, 1805 r. w Warszawie, Sp. Akc. 
Gentrala—Ceglana il, tel. 9-25 


zawiadamia, 3990 
ŻE WYSZEDŁ Z DRUKU 


CENNIK NASION 


na rox 1928 


| na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie | sq:/zenia ją o kradzież. Nieszczę 


porządek i spokój | BMAMEABWZZNEJESM 


W pobliżu Cyfadelt 


Wywróciła 


się taksówka 


z pasażerami 


Na ul. Zakroczymskiej w po- 
bliżu Cytadeli, wskutek raptow 
nego zakrętu przy w.adukc e 
kolejowym, wywróciła się do- 
rożka samochodowa, prowadzo 
na przez szolera Alfreda Wol- 
fa. Szofer oraz pasażerowie: 
Stefan Malinowski, lat 24, dro- 


gista, (Świętokrzyska nr 17) i 
kobieta, lat 30, krawcowa (Al. 
Jerozolimskie nr. 29), która n.e 
chciała wyjawić swego nazwi- 
ska, odnieśli rany szarpane nóg 
i głowy. Poszkodowanym pierw 
szej pomocy udzielono w ambu 
latorjum Pogotowia. 


Juk zaciowńć świeżą I piękną cerę? 


Każda z Pań pragnęłaby zawsze wy- 
giądac świeżo i pięknie Niema w lem 
mic dziwnego, że Panie starają się 
powstrzymać okrutne działanie czasu 
Używają w tym celu różnych frod- 
ków Musimy wszakże przesirzec Wag 
Nadobne Czytelmiczki, żebyście byl 
bardzo ostrożne w swoich zabiegach 
odmładzających Tylko poważna fa- 


bryka potrafi dać Wam artykul wy- 
probowany ! naprawdę skuteczny, po- 
nieważ wytwarza go pod kierunkiem 
n'ilepszych lekarzy - speculistów. 
Tikim właśnie środkiem iest „Piyn- 
SIMI“ — Berlińskiego Laboratorjum 
Kosmetycznega  „Płyn-SIMI* usuwa 
zużyte soki z naszej skóry I powoduje 
wzmożony dopływ świeżej limity z 
głębszych tkanek padskórnych, przez 

co skora nasza bardzo szybko ożywia 
się | odmładza, giną wszelkie fałdy, zmarszczki. wąśry i t p „Płyn-SIMI" 
možna polecić, jaka preparat, istolnie, pierwszorzędnej wartości. Dr R 


Do nabycia w składach aptecznych i perłumeriach. Generalne przedstawi- 
cielstwo na Polske i w m. Gdański Zakł przem. chem diarm. „PROTON". 
Warszawa. ul. Św Stanisława 9 — 11. ial 203.34. 


beczek, robotnik Ludwik Czarny 
uderzył tak niefortunnie głową 
o mur, iż, zanim przybyło Pogo- 
towie, nieszczęśliwy wyzionął 
ducha. 

Czarny pozostawił żonę z 
drobnemi dziećmi. 


COLNE OJ ZBROI: 
Otruła się jodyną 
bo posadzono Ją o kradzież 


Wczoraj o godz. 8 wieczorem 
otruła się jodyną w domu nr. 6 
przy ul. Dalekiej służąca Helena 
Jaskółka, zamieszkała przy ul. 
Topoiowej 5. Jaskółka targnęia 
się na swoje życie z powodu po- 


śliwą dziewczynę w stanie groż- 
nym odwieziono do szpitala Dzie 
ziątka Jezus. 


Na ul. Gęsiej 


Tramwaj obciął n.$gl 
k.biec.e 


Wczoraj o godz. 8-ej wiecz. 
tramwaj linji nr. 0 na ul. Gęsiej 
przed domem nr. 39 obciął pra- 
wą nogę aż do podudzia 56-let- 
niej Bruchnie Berman, zamiesz- 
kałej przy ul. Grzybowskiej 7% 
przy mężu. W stanie bardzo 
ciężkim odwieziono ją do Szpila 
la Dzieciątka Jezus. 


Trup dziecka w kościele 
Św. Piotra i Fawła 


Wczoraj wieczorem, przed 
zamknięciem kościo.a Św. Piotr: 
i Pawła na Koszykach, zakry- 
stjan tegoż kościoła, Stanisław 
Godleski, znalazł zawinięty w 
łachmany tuż obok wyjścia z 
kościoła trup dziecka płci męs- 
kiej. Kto pozostawił w kościele 
martwe zwłoki dziecka, narazie 
nie ustalono. 


J DVDAŁO 


<WIDOK 26,TEL. 34:07 


Szyby, Lustra. 
CZAPKA 


je bezrobocie i nędza, gdyż ła- 
oryki wyrabiając zbyt wieie nie 
są «stanie po pewnvm czasie 
zbyć swych produktów. 
Zdaniem p. Romier ten naród 
jest bogatym, którego płace pod 
noszą się powoli, ale regular- 


nie, bez kryzysów, wywołanych 


bezrobociem i gdzie równocześ- 
nie ze wzrostem produkcji na- 
stępuje  zniżenie cen życia. 
Wskutek tego pracownika mie- 


nie wzrasta, a zatem i dobrobył 


ogólny się podnosi, a c łowiek 
nabywa więcej poczucia god- 
ności siebie i swojej pracy. 

Czy podobny obraz życia na- 
leży uważać za utopję pyta wy- 
bitny ekonomista? Nie, gdyż 
jęst lo istotny mechanizm postę 
pu nowożylnego. Amerykanie 
fo już pojęli i zastosowali, dla- 
tego są weseli jak dzieci. My 
zaś możemy nietvlko pójść ic 
śladam:  '> nawet i dalej, pod 
warunkiem jednakowoż, iż zro- 
zumiemy, że zarówno płaca jak 

dobrobvt zależna ad nastonu o- 
siąśniętego przez wydajność 
pracy. 

Pracownik produkuje obecnie 
więcej, — podkreśla p. Romier, 
— ponieważ wysiłek jego jest 
bardziej sprecyzowny i ponie- 
waż zwiększa go jeszcze także 
maszyna. Słała zwyżka płac i 
zwiększenie się dobrobytu |są 
zawsze wynikiem lepszej wy- 
dajności pracy ludzkiej i udo- 
akonalenia narzędzi i maszyn. 
W tym też kierunku powinny 
Lyć skierowane nasze wysiłki. 

Ams=rvka zrozuminła ten SV- 
stem i dzisiaj obfituje w bo- 
<ąctwa podczas kiedy płace ro- 
totn'hAw tamtejszych w nrzecia 
au 10 Int wiecej ni? sie dwo'ły 
a natomiast koszty życia pozo- 
<tolv poniżej owej zwyżki za- 
-obk ów. 


Oyżymanki 


oryginalne Amerykańskie 
na raly 
po 5 zł tygodniowo 
Marszałkowska 38 m. 20. 


GIEZDA 


Na dzisiejszej gieldzie dewiz noło 
wano dolary 8,88, dewizy na Naw 
ork 8.90. Bank Polski płacił za do 
„ary 8.86, za dewizy 8,88. Iranzakcjt 
kablem na New York robiono ga 8.71 
1 pół, Przy zamianie gotówki na ka 
el dopłacano 3, przy zamianie cze 
ków na kabel 1 i pół promille, W gr" 
pie dewiz europejskich spadł Lan! n 
z 43,48 na 43.44, Wiedeń z 125.85 na 
125.80, Zurych z 172.10 ną 11.3. 
[ranzakcje dewizą na Gdańsk rotia- 
no na 174.00, a na Berlin ma 212.87. 
W obrotach prywatnych dolary 8.38 
i pół w żądaniu i w płaceniu Za ru- 
ble złote placono 4.67 i pół. Gram 
czystego złota wynosił bez zmiany 
3 9244. 

Na gicłdzie akcyjnej panowała ien- 
dencja mocniejsza przy ghrotach żyw- 
szych. Szczególnie poszukiwany był 
Rank Połski, który podniósł się z 
158.50 na 161.25, następnie Staracho- 
wice, Lilpopy I Ostrowieckie, Zainte- 
resowanie akcjami Ostrowieckiemi by- 
ło szczególnie wielki 

W popołudniowych obrotach poza- 
gieldowych notowanć: Bank Polski 
161,00; Starachowiee 67.25; Rudzki 
56.00: Modrzejów 48.00; Lilpony 42.73 
Węgiel 111.50; Żyrardów 17.50. 


Nr. 8 


Nieszczęśliow rodzna półtczą 


wyeksrutowana została do ogrodu 


Rodzina b. palacza w gma- 
chu uniwersytelu warszawskie- 
go (zaklad anatomii opisowej i 
chirurgi operacyjnej) przy ul. 


EO 
Czas odnsfć karty 
rejestracyjne 


samochodów 


Zgodnie z obawiązującymi przepisa- 
mi, właściciele samochodów i moto 
Gykli zarówno prywalnych jak i do- 
Tak Oruz autobusów winni do í 

w.e.nia przedstawić karty rejestra- 
Cyjne na te samochody do prolongaty 

bomewaz w Warszawie zarejesitu- 
Wanych jest około 5 1 pół tysiąca sa- 
mochodów, a załatwienie odpowied- 
nich czynności w ostatnich dniach u. 
Slonego treminu spowuduie stratę 
Czasu dla interesantów. należy je 
Przeto załatwić już obecnie 

Prulongata kart dia samochodów 
Zarejestrowanych w Warszawie udby- 
Wa sę w oddziale ruchu ulicznego 
kom. rządu na zasadzie podunia opa- 
Irzunego znaczkami stempionemi w 
Wysokuści 6 zł. 50 gr na poczekaniu 
bez przedstawiunia samochodów do 
Przeglądu, 

Niezależnie od tego właściciele sa. 
mochodów powinni co J lata, a wia- 
Ściciele dorożek samochodowych £ uu- 
tobusów co 1 rok przedstawiać sa. 
mochody da przeglądu technicznego. 

rekluzyjny termin przedstawiania 

ażdego samochodu do przeglądu 
technicznego podany jest na dowodzie 
rejestracyjnym 

Zgodnie z życzeniem wielu zainta- 
Tesuwanych, kom rządu skasował o- 
chg obowiązek cechowania samo- 
BLA co bylo dokonywane za po. 

OCĄ przykludania pieczęci po obu 
stronach karoserji obok stopni 


Chałubińskiego, Franciszka Wo 
waka, złożona z żony, matki - 
staruszki į dwojga dzieci, w 
dalszym ciągu pozostaje pod 
golem niebem w ogrodzie szpi- 
talnym, Nieruchomości Wowa- 
ka nszczą się na śniegu i desz- 
czu. Nieszczęśliwa rodzina spę 
dza noce w korytarzu gmachu 
uniwersytetu, 

Czy odpowiednie władze nie 
zainteresują się losem nieszczę- 
śliwego palacza i pozwolą mu 
nadal przebywać pod  gołem 
n.ebem? 


Posiedzenie Rady 


Miejskie] 
odbędzie stę w peniedziałe ' 


14-te posiedzenie plenarne Rady 
Mieiskiej (specjalne budżetowa) od- 
bydzie :'ę w dolu 9 stycznia p b tpo- 
miedzialek) o fg dzinie 19-ej w sali 
obrad Rady Miejskiej. 


Na porządku dziennym są następu. 
jące sprawy: 

1) Budżet Wydziału Prawnego na 
rok 1928—29 (ref. r Szarzyński), |Dz. 
Zarz m N. 110 roku 1922). 


2) Budżet Ogrodu Zoologicznego 
na rok 1928—29 |ref radoy Gilińskij, 
(Dz. Zarz. M. N 110 r 1947). 

3) Budżet Wydziału Zdrowia Pu- 


blicznego na rok 1928—29 [ref wice- 
prezes Mayzel), (Dz. Zarz. M. N. 5—7 


r. 1928). 


ABC 


Protest właściciel: 
domów 
przeć wio nadmiernym podatkom 


Związki właścicieli nierucho- 
mości złożyły czynnikom miaro- 
dajnym petycję, ażeby z zawie 
szena wzrosiu stawek komor- 
nego za lokale jednopoko,owe 
mieli prawo ku.zystiac w pierw 
szem półroczu 1928 r. wyłącz- 
ne bezrobotni, pobierający za- 
pomogi z funduszu państwowe- 
go, o ile nie mają sublokalorów, 
oraz ażeby w stosunku du in- 
nych osób komorne za 1 poko- 
jowe lokale zrównane zostało 
z komornem za lokale 2-poko- 
jowe. 

Jednocześnie związki prote- 
stują przeciwko proektowi p. 
ministra robót publ cznych, dą- 
żącego do ożyw ena ruchu bu- 
dowlanego w Polsce, drogą 
nadm crnego opodatkowania 
właściciel. domów, jako sprze- 
ciwiającemu się obowiązującym 
ustawom, 


| a E SAE A 
Na drogich S.juszu 
Z tt tug 


Pod takim tytulem wyglosi odczyt 
profesor M. Limanowski, który pa- 
wrócił do kraju po dłuższym pobycie 
w Rumunji i pa naradach Asocjacji 
Karpackiej. Temat obejmuje: Asocja. 
cję Karpacką, Jasnowidzenie Mickie- 
wicza, Tracki początuk Polski. Sztuka 
rumuńska. Karpaty schioniskiem kul- 
tur stepowych, 

Odczyt organ zuje Polskie 
Krajoznawcze w początku przysziegu 
tygodnia, 


T-wa 


Kto kupi obuwie w 


Angielskiej wytwórni obuwia 
Kazimierza Kasprowicza (Widox 18) 


Bywalcom kinowym utkwił 

$bugy w pannęci Znakomity 
€Pizud w nime „igrzysko Na- 
Tuiętnosci , w którym mie<rów= 
Dana bohaterka Łulures del 
hiu umieia,ąc zdejmuje a.ewy- 
Ecuny trzewik, 

„Ktoż z uas mie miał w życu 
Niewypodnegu, lub c.asnego 
tzewika, 

Chciał mieć albo modny fa- 
£0n, albo wydatnie zmniejszyć 
nogę, Musiał zatem cierpieć. 

„Bez przesady, miewygudny 
Ciasny trzewik, to utrata poło- 
Wy zdrowia, dobrego humuru, 
a wina leży tak po stronie kli- 
lentą „jak też i po strun.e maj- 
strów szewskich. 

Klijen, pada ofiarą kaprysu 
mody, a kupiec nie wysiłając 
SIĘ na racjonalny i trafia ący do 
Przekonania argument, bezwied 
ne spelnia naiwne życzenie kli- 
Jenta, 


b Powiedzmy, że dzisiaj co no- 
ga to fason. Nie można wszyst- 
Kie nogi obuwać według jedne- 
© modnego w danej chwil. 
modelu, 

„Nawet mężczyźni, wbrew o- 
£ólnemu mniemaniu, posiadają 
nog: piękne i rasowe, Są nogi 
P wysokiem podbiciu, lub jako 
“onlrast z platlusem, spotyka 
“ię często pełne artretycznych 
guzów, bądż zdeformowane re- 
Umatyzmem, 

à zatem, jak widzimy, nie 
Można en masse obuwać nogi 
jednakowym typem, trzeba in. 
dywidualnie stosować model do 
jazd klienta, a nie vice versa, 


ma miejsce 80 procent. 


, Aby tym drobnym przykro- 
SCiUlu LOUŁCEL.LQU ŻYC.H äia- 
udit, dbvujący O Zuiuw.ę 1 QUU, 
gentleman Znajuue subie ta..ą 
wylwornię, kiorej włascicieje 
atUzują SIĘ UO wyst) wyiuien.u- 
uych postulatów. 

laką ze ws-echmiar ś-daą 
polecenia, wzuluwą wylwoiną 
„est w nasscm westie Angl 
s.a Wytwórna luksusowego o- 


buwia męskiego p. Kazimierza | K 


Ńusp.oni-za pizy ul Wsdok 18, 

P. K. Kasprowicz jest istoin e 
mistrzem w swoim zawodzie. To 
do czego dzisiaj doszedł w re- 
zuliatach swojej pracy, — jest 
wynik em dlugoleinich studjów 
i rzetelnej pracy pod okiem ta- 
kich mistrzów, „ak Lob w Lo- 
dynie, ı Barthel w Wiedniu, Na- 
zwiska obu m.strzów same mó- 
wią za s.ebie znawcom. byli oni 
dostawcami nadwornymi kró- 
lów i cesarzy Europy, a zwła- 
szcza pierwszy był wyroczną 
w zakresie obuwia dla króla 
angielskiego Edwarda VII-go, 
który uchodził za arbitra ele- 
gant ae. 

Metody pracy obu mistrzów 
stosuje skutecznie p. Kazimierz 
Kasprowicz i na.bardzej wy- 
bredny i kapryśny klient z naj- 
bardziej schorzałą nogą może 
być pewien, że zostanie rze.el- 
ne obsłużony i obuty w buc.k 
wyfodny i piękny. 

Specjalnością wytwórni obok 
obuw a luksusowego i spacero- 
wego, są nieprzemakalne trze- 
wiki sportowe, których wyrób 
jeset sekretem p. Kazimierza 


Ww tym ostatnim wypadku | Kasprowicza. 


Skóra zagran'czna, staranne 


wykońc enie, doborowe dalat- 
|. olo ta,eniiica wy. buwo- 
bawia p. Kaz merza Kaspi.wi 
ca. 


PLUC jest nieubłacaną 
GRUZLICA | COo Zue mie [oDIBC 
Uluk} Ul: wenti, Płat l stanu, kosi miljo- 
uy ludzi, Przy zwalczan u choróv psuc: 
nych, brorch w i ka<Złu no, Li kaczu Zapi 
sują „Balsam TiOcojan- ga“ +tò- 
y mawi. wyuzielanie sẹ wwocciny, 
azmacnia organizm Isamopyczucie kto- 
Legu, powiększa WACĘ caia i muwa ka- 
szel, Używa sl z4 POfadą iexa:za. Sprze- 

daig Spies 3435 
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ae 


Czopki heromojlalne Gąseckiexo iż 
sOzut.lem) usuw8j4 Dol, pieczenie. atwa- 
wiene, kwędzenie, zmuie,s.zjią , uzi 
(żyl-ki). Sprzedają apteki, 3403 


legar na "ły hez zaliczki 
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SGICDLE, beari, pizfóbiuwki 

GUT MACHŹ" 
mota 2i mięsżkawia 23 (róg uae.ne) 
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Uregulowanie weje'u chleba 


-5 proc. pszennej I 75 


żytniej 


mąki, — kilogramowe bochenki 


Poczynając od dnia 18 b. m. 
zakazany zostaje wypick chle- 
ba pszenno - żytnego z ciasta 
innego, aniżeli zawiera ącego 25 
części mąki pszennej 50 proc. 
rjew 15329 $, zeio nęelumazad 
Żytniej z 65 proc. przemiału. 

Zakazany zostaje dalej wy- 


piek na sprzedaż chleba pszen- 
no - żytniego w bochenkach in- 
nych, aniżeli o wadze pełnych 
kilogramów, to znaczy waga bc 
chenków tego chleba powinna 
wynosić: 1 kilogram, 2 klg. i t.d, 
Przekroczenie tych przepisów 
podlefa surowej karze. 


Wycofane banknoty 50 i 2 Zł. 


Z dniem 1 b, m. wycofano z 
ob egu banknoty 50-złotowz z 
r. 1924, koloru czerwonego z 
wizerunkiem Kościuszki, Bank- 
noty te obecnie można wymie- 
niać tylko w Eanhu Polskim, 

Wobec wynika,ących zatar- 
gów między właśc cielamj skle- 
pów i klijentelą na tle 2-zloto* 
wych banlinotów, zaznaczyć na. 
leży, że zgodnie z rozporządze- 


j mi f 


Anii 


RATUJCIE 


lt 


Chory żoj,dex bywa jeduą z pizyczyn puw, ' 4 


niem  Ministerjum Skarbu, 
wspomniane banknoty tracą 
moc prawnego środka płatnicze 
go dopiero z dniem 31 marca 
r. b. Po tym terminie bilety te 
będą wymieniane na monety o- 
raz bilety Banku Polskiego w 
Centralnej Kasie Państwowej, 
w kasach skarbowych oraz od- 
dzialach Banku Polskiego, 


ZDROWIE 


1 '4 ozmaltszych 


enu ob, zanieczyszcza k cw 1 iw rzy złą przem anę materji 


ŁA ZGJA HAACU D-ra LAUERA s4 idealnym środkiem 


alu użufuw.€'ia ŻO.ĄU a; isuwa a i Dsiruncję (zalwa.dzenie), są dobry m 
4.udkiemi przeczy szczający m, usatwiajj lunicje oryanow Uawieuia, WZiiA- 
cniają utyanizu 1 p buozeją apetyt. 

ZIOŁA Z COR ñARCU D-ra Lauer. iapudzą cierpienia wątroby, 


h.inieMi ŻOR iow yen A 


ie pienia hemoroida ne. 


tena X3 pudcłka zł. 150, pcuwójne zł. 2.59. 
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w apt nach | 
UWAGA Wystrzeg.ć się bezwariuściuwych na: adownictwa 


Sk:adzih aptecznych, 


2160 


WYTWORNIA MEBLI 
Konrada Tylickiego 
Nowy Świat 62 tel. 236-78 


POLECA: 4572 


FOTELE KLUBOWE, SOFY-LÓZKA, 
O.LNANY, TAPC.ANY, MATERACE 


NA DOGODNYCH WARUNKACH 


DOSTĘPNY W CENIE 
DLA WSZYSTKICH 


ZADAC WSZĘDZIE 


NBL 


Zgnilrzna w Rosji sowieckiej 


Sędziowie sprzymierzeni z rozbójnikami 


Byli postrachem całej guberni w sowistach 


Gubernja riazańska, polożo- zbóleckiego, szczególnie, że|tów, bo wśród skazanych anaj- 
na w Rosji wschodniej, ed: sze- |czujność władz w stosunku do |duje się dwu wiceprezesów są- 
regu już lat była pod terrorem |bandytów zczasem znoww © |du gubernialnego, którzy razem 
wielk ej bandy rozbó ników, Na | słabnie, z bandytami urządzak wielkie 
fo jednak, by wieść a tym przeb Proces ter w każdym razie | hulanki w lokalach publicznych 


igo, mogą być siusznie uważani 


dostala się do czynników, mogą w 
cych przywrócić porządek, trze | ņ 


by było aż pięciu lat czasu, 

Wprawdzie Sow ety powinny 
były już de wszystkiego ludzi 
przyzwyczaić, ten wypadek je- 
dnak jest, nawet jak na sowięty, 
zupełnie niezrozumiały. Dlacze. 
gu teraz dopiero wytoczono roz 
bójnikom proces, choć szaleli 
po całej gubernii od r. 19227 

Odpowiedź na to pytanie da- 
ło dopiero śledztwo. Okazalo 
się mianowicie, że bandyci, pe- 
czynający sobie z dnia na dzień 
coraz zuchwałej, byli w wiel- 
kiej zażyłości z władzami par- 
tyinemi i sądowemi, Utrzymy- 
wali oni bardzo dobre stosunki 
nawel z komisarzem gubernjal- 
nym 1 tamłe;szym sądem, 

Te własnie okoliczności mo- 
gly im zapewnić zupełną swo- 
bedę ruchów; to też ludnosć 
w'cjska pod grozą smierci opła 
cać im musiała staly haracz; 
kto zaś płacić cie chcial, napa 
dano na nicgo, palono zabudo- 


wania, bydlo zaś uprowadzano Fi 


lub zarzynano. A gdy o tych 
zbrodniach de jakiegoś pisma 
zowieckiefo doniósł przygodny 
korespsudunt, bandyci zaraz go 
zamordowali. 

Stawiani przed sąd rozbójni- 
CY cı pocaynali seb'e niezwykle 
harde i bezczelnie; liczyli widać 
na to, iż przyjazne stosunki 2 
wielu dygniuarzami i tym razem 
wyratują ich z klopołów i uchro 
nią pizea surowemi karami, 


adzieje zawiodły, gdyż trzej |nieważ 


przywodcy bandy s 
li na śmierć, a wyrok został 
konsny natychmiast. Liczni 
śnitarze komumistyczni, 
szani do sprawy, również sta- 
wieni byli przed sąd, który wie. 
lu z nich skazał na więziene do 
lat dziesięciu. 

Chłopi nie są jednak z wyro- 
ku tego zadowoleni: utrzymują 
oni, że bardzo wieju członków 
fej bandy dotad jeszcze znajdu- 
je się na wolności; 
ludność gubernji oba 


naoczn.ł całą zgniliznę sow-e- 


Paryż broł się © noc Sylwestrowy 


Uczta kogałych i biesiada biedaków 


Kofespondencja paryska ABC à 


Paryż w styczniu jłacja t. zw. „souper“ o półnecyjlrze przybrane były odświętnie 
kesziowała 50 fre. a z Łakwościąj girłandami, jemiotą, kwiatami. 


Paryż z wielką ostrożnością 
przekroczył próg Nowego Ro: 
ku. Czy dlatego może, że w Syl 
westrowy wieczór po kiiku 
dniach mroźnych, odwilż przy- 
niosła naar słotę i błyszczące la- 
kierki oraz wykwintne paniofeł- 
ki musiały stąpać po błocie cho 
ciażby wysiadając z bogatej li- 
miuzyny, aby udać się do rzęsi- 
ście oświetlonej restauracji? 
Przyczyna tego jest głębsza. 
udzie żyli dotąd, i to może nie 
zdając sobie zawsze sprawy, w 
oczekiwaniu jeżeli nie katakliz- 
mów nowych toprzynajmniej nie 
przewidywanych wypadków, kto 
re mogły z dnia na dzień wywo- 
łać zupełny przewrót w ich życia | 


Wobec tego dla oszoľlom- enia szal 


kali na zewnątrz sztucznego za- 
pomnienia, jakie fm chociaż na 
kilka godzin dawały luksusowe 
paryskie restauracje i lokale za 
baw. Dzisiaj jednakowoż, po- 
życie ogólne zaczyna iść 


azani zosta |trybem normalnym, przeto tro- 
wY-|chę włęcej myśli się o futrze i 
dy-| mie wyrzuca na jeden wieczór 
zamie- |kjlkuset franków. 


Biłans też tegorocznej nocy 
Syiwestrowej nie wypadł świet- 
nie. Cały szereg restauracji zni- 
żył nawet swe cery w porówna- 
niu do cen wigilijnego wieczoru, 
żeby zachęcić Paryżan, ale po- 
mimo tego ruch był mały. Po- 
dobnie i w teatrach w tym roku 


stąd wiec nie było tłumów, jakkolwiek te 
wia się, że |ostatnie zachowały 


zwyczajna 


gdy tylka echa procesir prze: |cenę miejsca dotąd zwykle na 


brzm'ą, 


bowanie į panowanie teroru 


ząbkowanie. 


dla dziec, 
inne śrudki Gużywcze, 


Tak wyglądają dzieci, | 
FOSFALINĄ d-ra Monikowskiegol § 
A Każda matka, dbająca © zdrowie swych dzie- 
Ri ci, adżywia je tylko b. smaczną ń 
FOSPALINĄ d-ra Monikowskiego, 
którwa wpływa dodztigło ma rozwoj tanku 


kostnej, zawierając wszystkie sola 
niezbędne dla wzrostu i rozwojn dzieckz, 


rOSFALINA d-ra Mowikowskiego, wiatwis niemowiętom 


FOSFALINA d-ra Monikowskiego, to na lepsza odżywka 
malek ' tekunwalescemtów, 


Da naby:ia wszędzie. 
Cena pudełka w Wiaszanym oiga nym upakowańiu zł. 22 
Czieyo zł. 3.0. i 
Skład główny: Zak.. Przem. Chem. Fsrmac. „PROTON“ Warszawa f: 
S-go $taniaława DI i 1 3380 


zacznie się nanowo ra- |święta była ona zdwojoną. 


Najskromniejsza jednak ko- 


odżywłane 


sdżywcze, p 


j 


przewyższająca laaoidą wszystki: p; 


yraźniej, niż inne okoliczności | nawet, 


Bez entuzjazmu 


dochodziła do 200 za osobę o- 
czyw ście. Największem powo- 
dzeniem w memu cieszyły się 
ostrygi — te zresztą są tuta; 
bardzo tanie, bo f. zw. portugai 
skie kosztują tylko 8 frs. ża ġa- 
zim — za mimi szły smacznie 
przyprawione ślimaki, wystawne 
homary, langusty na i wreszcie 
tradycyjna indyczka z kaszta- 
nami, W tych ostatnich dniach 
zresztą do aprowizacyjnych hal 
paryskich przybyło przeszło 
250.000 klg. najrozmaitszego ord 
biu na święfa dla Paryżan. Przy 
wykintnem jedzeniu nie mogło 
oczywiście brakować szampana 
któreóo ceny wahały się od 100 
—250 frs. za butelkę, 

Wszystkie sale czy to m 
Montparnasie czy to Montmar- 
YTY Z TEESE 


PANIENKA 
Z DOBREGO DOMU 


| posadki 4-o kl. wyksz'ałce- 
nie poszukuje jakie kolwiek pra 
cy. Chętnie za mie się dziećmi 
pemoże pani domu. Wiadomość 
w Admin stracjj ABC. Zgoda 
1 pod P .B. 


Mazenm radjowe 
w Londynie 


Światowej sławy zbiory mwzealne 
South - Kensington - Muzeum sosta- 
łv powiększone przez dobudowane 
nowego pawilonu przeznaczoneg» wv- 
lipnie na muzeum ściśle radjowa 
Zgromadzone tam eksponaty tworca 
iu:ponującą wystawę  radjosprzęki. 
Zbiory te zawieraja niancenrore dokn 
menty z histo knltury ostatniego 
dziesięciolecia . od samych naro- 
dzin radjofonii aż da naszych dni. 

Ta pierwszorzędnej wafi sprawą, pro 
wimny zainieresować się pałskie kota 
radjotechntczne i zorganizować przy 
któremi z muzeów dział radjowy, da- 
jacy retrospektywny obraz rozwoju 
-udjotećchniki i radiafonii polskiej. 
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{gdzie uraczano go zupą, 


Gramołony i 


Djabe 


Str. 6 


perłumy to 


iski wymysł zachodu 


orzekł władca Arabji 


Wahabici, zamieszkujący wię 
kszą część półwyspu Arabsk e- 


za purytanów w św.ecie maho- 
meiańskim, Do dzis przestrze- 


geją oni bardzo ścisłe przepi-| 


sów założyciela swe, sekty, Mo- 
hameda Abd el Wakaba, który 


Udy wybiła północ biesiadnicy 
zaczynań powoli nabierać weso- 
łości, muzyka antmuszu i pary 
puszczały się w tan. 

A tymczasem na dworze śnieg 
padał grubemi płatami i wicher 
dmuchał. I. powiedzieć, mówiia 
jakaś w przepyszne futro stroj- 
na pani, że dzisiaj są ludzie, co 
nawet nie mają dachu nad gfo- 
wą. Ale o tych na Nowy Rok 


pomyślała „Armja Zbawienia” il 
| 


zaprosiła na Syłwesirowy wie- 
czór wszystkich biedaków bez- 
domnych, jacy nieraz pod mo- 
stami stolicy spędzają noc. 
Przy ośromnych stołach za- 
siadło ich przeszło tysiąc. Każ- 
dy jak mó*ł oczyścił swe łach- 
many i z takimże apetytem spo- 
żył tę przesmaczną kolacje 
mre- 
sem. serami i owocami. Nie za 
brakło i futaj wina, a nawet 
sprowadzono dla mich i muzykę 
i pod koniec tej uczty na licz- 
nych, wychudzonych twarzach 
można było otlądać uśmiech za 
dowolenia. Biedacy ci przynaj- 
mniej bez diodu i chłodu rozno- 
częli Rok Nowy, gdyż nietylko. 
że ich nannjono i nakarmiona 
ale w dodatku na tę jedną nec 


nrzyfołowano i cieple schronie- 


nie, gdzie na kilka godzin za- 
pomnieli o nędzy i łachmanach. 


¡swobody ołryczajów i 


wzywał do powrotu do wierzeń 


czysto mahomelańskich , za bra- 
mial używania tego wszystł:1c- 
go na co koran me pozw3-A 


wyraźnie, b 
Dłatego też wahabici dota d 
już nie używali wcale napoj® W 


|wyskokowych, tytuniu, strzejć'i 


sę gier hazardowych, lichwy, 
wielu 


innych błędów. A te zakazy lak 


|się już wkorzeniły w zwyczaje 


mieszkańców pustyni, że ich 
przestrzeganie stało się wprost 
sprawą honoru, 

Obecny wiadce  wshabitów. 
Abduł Aris ibn Seud, posunął 
się w zakazanych jeszcze dalej, 
niż jego przodek; trzyma.ąc się 
wiernię koranu, zakazał on mię 
dzy innemi wżywania perfum i 
gramotonów. Przytym perfum 
nie wolno używać nie ze wzfglę- 
de na zawarty w nich alkohol, 
jera z tege powodu, że wply- 
wa'ą one rozkładowo na dobre 
obyczaje, 

Zakaz ostatni dotknie najbar- 
dziej mieszkańców wybrzeża 
Arabjiz do mch bowiem łatwo 
przenikały wszelkie wymysły 
zachodu jako, że a nalury swe- 
fo położenia geograficznego nie 
mugli uniknąć obcowama z ludź 
mi zachodu To też różne wpły- 
wy cywilizacji europejskiej 
przedostawały się da nich. szyb- 
Iko szczegółnie od czasów woj- 
ny śwfatowej. 

Najboleśniejszy dla arabów 
jest jednak zakaz używana gra 
molosów; miały ode bowiem o- 
gromne powodzenie nietylko u 
mieszkańców pobrzeża, lecz i u 
ludności, w głebokiej zamiesz- 
kałej pustymi. Przyczynieły się 
one bow em w bardzo wysokim 
stopnie do wrozmafcenia edno- 
stajności i pustki codziennego 
życia araba, Zresztą bardzo wie 
fu z nich przyzwyczaiło się 'uż 
do gramofonu, ne rozumując 
nad jego zaletami czy wadami; 
teraz brak ich odczuwa'ą dotkli- 
wie. A te rozporządzeniom swe 
to władcy są ślepo posłuszni, 
wiec mowy wawet być nie może 


o jakichkolwiek wykrętach. 


Delegacja niemiecka stwierdziła 


Nędzę wśród robotników 
rosyjskich 


„1 2 miljonową armję bezrobotnych 


Prasa berlińska drukuje nie- 
zmiern e iniersu ące sprawozda- 
nie z podróży po Rosji tej czę- 
ści robotniczej delegacji niemie 
ckiej, która, wladając dostatecz 
nie językiem, zdołała wyzwolić 
te z pod „opieki* ofic a'nych 
orzewodników i przekonać się 
osobiście o warunkach dzisiej- 
szego byfu sowieckiego. 

Że słów tych delegatów wy- 
aika, że klasa pracująca wyzy- 
<kiwana jest obecnie jeszcze 
bardz ej, aniżeli za czasów car- 
skich”, Robotnicy mają przyrze 
czone 7 godzin pracy... na pa- 
pierze, fakiycznie zaś nie wy- 
chodzą z fabryki po 12 į wiece 


| nawet godzinach. Dwumi jono- 


wa armją bezrobotnych napróż- 
no stara się o jak kolwiekbądź 
zarobek i znajduje się dziś w 
tanie nieopisanej wprost nę- 
lzy, Raconalizaca przemysłu 
‘znacza w przekładzie na fę- 
jyk rzeczywistości bezlitosną 
i eksploatację proletarjatu, 


Ilość nieszczęśliwych wypad- 
ków przy pracy wzrosła do 
przeraża ących rozmiarów”, _ 

Wszystkie te zjawiska, bez- 
pośrednio zaobserwowane, koń 
czą się w sprawozdaniu nastę- 
pującą konkluz,ą ostateczną: 
„Odebraliśmy wrażenie, że wła 
dza sowiecka nie może przeciw 
stawić sę powrotowi życia do 
dawnych form kapitalistyczne- 
go ustroju”, 


Dla oczyszczenia krwi, pijcie 
rano przez kiłka dni z rzędu 
szklankę naturalnej wady gorz- 
kiej „Franc szka-Józela”. Sto o- 
wara przez bardzo wielu leka- 
rzy woda  Frauciszka-Józefa 
wzmacnia żołądek, reguluje tra- 
wienie, poprawia stan krwi, u- 
spakaja system nerwowy dząc 
zdrowie całemu organizmowi i 
iasność umysłu. Żądać w ap'e- 
kach i drogerjach, 4034 


< gy 


„ŚPLENDI 


Z polskiej krwi polski bohafer 1 wódz 


Generał Józef Bem 


BE 


I! NIEBYWAŁA OKAZJA !! 


Wskutek korzystnych zauupów sprzedaje 5000 par 
obuwia męsxsiego, gwarantowanego,—bronzowe, czaine, 
cnromowe i giemzowe, buciki i półbuciki 


t£ po zł. 29.30 za 


Magazyn Obuwia, 


pochodzeniem swem stw'erdz:ł łaczność Pomorzą z Polską 
roczątek karjery bohate,a bitwy pod igan.ami 


„Wielkie imię Bema, którego 


dźwięk pochyla głowy Polaków 
Węgrów i 
męstwo narodu, 
swem mogło by nasuwać myśl 
z jakiego gniazda wywodzą się 
jego przedstawiciele. Najnow- 
Sze poszukiwania, nieznane ogó 
łowi stwierdzają niezbicie, 
nasz i węgierski bohater 
Bem pochodził z polskich ziem 

o z Pomorza, jak wielu innych 
zasłużonych Polaków. 

Już w 1468 roku posiadali Be 
mowie dobra Zakrzów na Pomo 
rzu, pieczętując się Gryfem 
t. j. typowym herbem pomor- 
skim, podobnie, jak Braniccy 
hamcowie, Komorniccy i t. d 
W 16 i 17 wieku niektórzy Be 
mowie osiadłwszy w Gdańsku 
pracowali tam dla dobra Rze- 
<zypospolitej niejednokrotnie 
zasiadając w senacie tefo miasta 
O mali, nietodni współcześni 
Następcy! wielkich  patrycju- 
SzZów polskich z średniowiecza) 
£ nich Piotr Bem, senator śdań 
Ski zą zasługi dla Polski otrzv- 
maliw 1570 r. t: zw. udostoinie 
nie swego herbu przez dodanie 
do Gryfa znaku Junoszy, herbr 
ówczesneśńo biskupa pomorskie. 
go Karnkowskiego. 

Przez szereg wieków Bemo. 
wie piastowali różne godności w 
Gdańsku i na Pomorzu, a zna- 
Miune, że zawsze £.lne byly w 
tym rodzie zamiłowania rycer- 
skie, nprz.: Jakób Bem, roi- 
mistrz wojsk koronnych w 17 
Wieku, Jan Bem namiestnik hu- 
Sarsk:, Wincenty Bem ofice! 
Św rdji i t. d. 

Ciekawe, że przed gen. Józe- 
em Bemem, już ród jego znany 
był na Węgrzech, bo przodko- 
wie jego zagnani tam bitewnemi 
losami, w wieku 17 spokrewnili 
się z rodem Cosbanów po wielu 
dziedzicząc tytuł hrabiowski i 
nazwisko de Cosban, gdy wspom 
niany wyżej Jan Bem, namies- 
tnik husarski, zaślubił w 1669 r. 
Joannę hr. de Cosban. 

Wymowne są, zachowane w 
Archiwum Państwowem w War 
Szawie, karty „stanu służby 
Joscfa Bema, Już mając lat 14 
po naukach odbytych w korpu- 
sie kadetów, zaliczony zostal 
o artylerji, 

Za pierwszy  wybitniejszy 
Czyn wojenny Bem w 1812 r. 
Został... o dziwol... ukarany a- 
Tesztem. Tak wymagał rygor 
wojskowy. Oto będąc odkomen- 
erowonym z 20 artylerzysta 
mi dn 5 pułku piechoty płk 
Godlewskiego, siedemnastoletni 
Podporucznik samowolnie zaato 
ował rozbił 1 wziął do niewoli 
Posterunek z 70 rosyan. 20 ludr 
wzięło 50 niewolników, a m 
Wronów poleśło. Małoletni ko- 


każdego czczącezo 
brzmieniem 


że 
Józeł 


uresz! za atak bez rozkazu. 
Mając lat 19 był już kapita- 
nem, ale w 1827 roku smutnym 
ył karnawał gen. Bema z po- 
wodu dziwnego, niezawinionego 
pojedynku. Olo wróciwszy z 
balu rano znalazł w kwaterze 
kartkę lej treści: „Mam jutro 
(znaczyło to: już dziś) pojedy- 
nek. Jestem chory. Żechcier 
mnie, kamrat, zastąpić”. Be:n 
choć gniewny, lecz wybiegł i 
schwyciwszy na ulicy 2-ch ofice 
rów, iako przyśodnych sekun- 
dantów, podążył na Bielany. 
śdzie zastano zdziwionych ad- 
wersarzów. Oczywiście przeciw 
nicy w tym pojedynku się nie 
znał i nie mieli do siebie ura- 
zy. Jednak padły strzały. Jó- 
zef Bem ciężko ranny padł, a 
ien przeciwnik sam zmartwio- 
ny falalnym strzałem. wyrazi! 
mu współczucie: „Kamracie. 


mendant otrzymał pochwałę i.. || poco było kamratowi się mie- 


szać w nieswoje sprawy?” To 
iozśniewało rannego. „Za poz- 
woleniem!" krzyknął „Ja się 
odstrzelęl* W pozycji leżącej 
wyceiował... Huknął strzał. Prze 
siwnik runął trupem. Bemowi 
procz rany pojedynek ten przy- 
niósł oymisję z wojska, do któ- 
rego powrócił na odgłos pow- 
stania, by pod Iganiami, mając 
10 armat na 38 dział moskiew- 
sk ch, rozbić nieprzyjaciela, 

Zawsze czynny, na emigracji 
założył w Paryżu Polskie To- 
warzystwe Politechniczne i wy- 
dawał dzieła z zakresu chrono- 
tysi? i matematyki. 

To był napoleończyk, pow- 
stanie. przywódca wyzwaja- 
cych się z jarzme. prawdziwie 
wierny dewizie: „Za wolność r» 
szą i waszą”, potomek polskich 
źdańszczan. 


Iniedozwoło 


parę 
Chmielna 26 i 


A CEEE EE "FOR 
Ścisłą kontrolę 


nej szybkości samochodów 


umożliwi wynalazek 


p. Br. Sniegockiego 


Wzrost nieszczęśliwych wy- |ści ponad ustaloną normę, tak, 


padać w samochodowych, zwła- 
szcza w miastach, przybiera za- 
straszające rozmiary, 

To też z zadowoleniem na- 
leży przyjąć wiadomość, o wy- 
nałazku w elkopolanina p. Br. 
Śn egockiego, kióry opracował 
projekt aparatu kontrolującego 
o ile dany wóz jedzie z szybko- 
ścią przekraczającą przepisaną 
normę, 

Pomysł ten wpłynął do Insty 
tutu Dośw adczalnego, mające- 
go za zadanie pomoc w reali- 
zacji nowych i celowych wyna- 
lazków. 

Instytut Doświadczalny przy- 
stąpł już wspólnie z wynalazcą 
do opracowan a szczegółów te 
go pomysłowego aparatu, kon- 
trolującego szybkość jazdy sa- 
mochodów. 

Dzięki bardzo prostemu, spe- 
cjalnemu urządzeniu, aparat sy- 


G. lgnaliruje przekroczenie szybko- 


Walka-z brzydołą 


Artyści do przemysłu! 


Twórcza inic atywa Poznańskiej Szkoły Sztuk Zdobnic:ych 


Słyszy 'się ciągle wokół uty- 
skiwania na upadek zamiiowań 
artystycznych * w _ społeczeń- 
stwie. Przymierający głolem 
malarze żalą się, że nie znajdu- 
4 dla swych obrazów zbytu, p.- 
sarze znów skarżą się, że książ- 
ki ich nie mają odbiorców, mu- 
zycy biadają nad pustymi sala- 
mı koncerlowymi. 

Możu.by więc stąd wycią- 
gnąć wniosek, że żyjemy w cza- 
sach upadku kultury w szero- 
kich masach, Byłby to jednak 
wniosek zbyt pohopny. Czy bo- 
wiem nie należy szukać zła 
gdzieindziej, w samej twórczo- 
ści artystycznej, która odbi- 
wszy się od życia w podniebne 
szlaki, sama, z własnej winy, 
zatraciła kontakt z życiem? 

Jakże dalcko jesteśmy od 
czasów średniowiecza wczesne- 
go renesansu, czy nawet póź 
nie szych epok stylowych. kie- 
dy wszystkiemu, co nas otaczało 
ręka artysty - rzemieślnika sta- 
rala się nadać kształt p ęknal 
Dziś toniemy w brzydocie wszy 
stkiego „z czem RAY do czy- 
nienia na codzień, gdy równo- 
cześnie w zacisznych salach wy 
stawowych, rozwieszają artyści 
na ścanach swe arcydzieła, po- 
dziwiane przez garstkę  znaw- 
ców į nieco większą garść — 
snobów, 

Między sztuką, a życiem co- 


i$ 90-leiņnie Panny 
e Vorzvstły ze wspaniałego wyboru I świetnych warunków w 


MAGAZYNIE I WYTWÓRNI KONFEKCJI DAMSKIEJ 


„E UGEN J A" sośoi, 


1 dlatego zostały pannami. 
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dziennem rozpadła się przepaść. 
Sprzęty, meble, ta ety, naczy- 
nia, porcelana — wsyslko to o- 
hydna, fabryczna tandeta, o któ 
rą się nikt ne zatroszczy. Prze- 
staliśmy to niema] widzieć. Naj. 
p.ękniejszy obraz, będący dzie- 
łem sztuki w całym tego sława 
znaczeniu, wisi często w miesz- 
kaniu na potwornej, o pomsię 
do nieba wola ącej tapeciel 

W tych warunkach musiało 
dojść do zaniku smaku ariystycz 
nego w szerokich masach, które 
ciągle į wszędzie stykają się z 
brzydotą. 

I jeśli chcemy kulturę szero- 
kich mas odrodzić, a nie żeglo- 
wać dale, ku sztuce, która prze. 
znaczona jest tylko dla elity— 
trzeba zabrać się do pracy od 

staw. 

Ruch ten już u nas się zaczął. 

Możnaby go nazwać nawrotem 
do epok stylu nawrotem do 
artystycz: cgo Tzemiosła, na'y- 
wanego obecnie sztuką stoso- 
waną, 
Ale dziś warunki o tyle się 
zmien ły, że rzemiosło arty- 
styczne nie jest w stanie zaspo- 
koić potrzeb społeczeństwa, To 
też wysiłki naszych kil'miarzy, 
ganrcarzy i t. p- były tylko krop 
lą w morzu, a szkoły sztuki sto- 
sowanej, kształczące ten właś- 
nie typ artystów. n'e odpowia- 
dały swemn zadaniu, 

Trzeba było. zgodnie z dzi- 
sie'szym rytmem życia, znaleźć 


drofi do uartystycznienia prze- |d 


mystu, 

Drogi te wskazują świeżo 
wydanej broszurze p, t. „Jak 
uprzemysłowić zdobn'etwo” dy 
rektor państwowej szkoły sztuk 
zdobniczych | przemysłu arty- 


stycznego, Karol Zyndram- 
Maszkowski, 

W pierwszym więc rzędzie— 
mówi on — trzeba wejść w 


kontakt z przemysłem fabrycz- 
nym i dostarczać mu twórczych 
pomysłów do masowego wyko- 
nania, a nie jak dotychczas, o- 
graniczać sę do wyrobów uni- 
katowych, artystycznie posta” 
wionych wysoko, ale niedostęp 
nych z pow. łu kosztowności 
dla szerokiefo ogółu. 

Szkoła poznańska iuż ten kon 
takt nawiązała, dostarczając 
wzorów į fachowców - artystów 
fabryce wyrobów ceramicznych 
Mańczaka w Chodzieży. i fa- 
bryce Poznańskich w Łodzi, 

I jeśli nasz przemysł zrozumie 
konieczność ścisłej współpracy 
z artystami, to za jednym zama- 
chem rozwiążemy dwie kwestie: 
podn esienie poziomu artvstycz 
nego wyrobów — i zajęcia dla 
artystów, przymierających dziś 
chłodem i głodem. 


że każdy policjant czy prze- 
chodzień jest w stanie skoniro- 
lować przekroczenie, dozwolo- 
nej szybkości, Każde przekro- 
czene tego rodzaju odrazu by- 
łoby w'doczne i ułatwiłoby na- , 
tychmiastowe zatrzymanie sa- 
mochodu i pociągnięcie winne- 
go szofera do odpowiedzialno- 
ści karnej, 

-Aparat został wykonany w 
dwu rodzaach: jeden — przy 
zastosowaniu licznika prędko- 
ści, skonstruowany na zasadzie 
elektro-mechanicznej; drugi — 
na zasadzie czysto mechanicz- 
nej, syfgnalizujący przekrocze- 
nie szybkości dzęki połącze- 
niu aparatu z osią koła samo- 
chodu. 

Jak twierdzą fachowcy — 
niewysoki koszt tych aparatów 
przyczyni się do wprowadzenia 
ich w każdem mieście, 


Należy się spodziewać, że 


wynalazek ten o wyjątkowo wa 
żnem dla bezpieczeństwa pu- 
blicznego znaczeniu, będzie jak- 
najrychlej zastosowany w prak- 
tyce, 


Mm 


Taus — rzecz to wcale miła; 
Lecz im... „Centra* przesznodziła! 


Baterja 


Centra R f 


l 
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gwarantowanej trwalc ści 
niezbędna w każdym aomu. 


W ciągu tygodnia 4360 bezrobotnych więcej 


Wzrost bezrobocia 


164.860 pozbawionych pracy 


Według danych państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy 
tygodniowe sprawozdanie z 
rynku pracy za okres od 25 gru 
nia do 1 stycznia wykazuje 
164.800 bezrbotnych, w tej licz- 
bie 35.749 kobiet. W stosunku 
do poprzedniego tygodnia liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych 
zwiększyła się o 4.360. 

Wzrost bezrobocia zanotowa- 


no w. następujących okręgach 
P, U. P. P.: pow. warszawski o 
1,193 woj. śląskie o 668, Łódź 
o 487, Biała o 257, Równe o 188, 
Radom o 178, Włocławek o 170, 
Kielce o 169, Poznań o 140, Bia- 
łystok o 133, Kraków o 115, Wej 
herowo o 112, Ostrów o 109, 
Drohobycz o 105, Siedlce o 101, 
Przemyśl e 100, Piotrków o 121 
etc, 


Ach ta miłość... 


Pa 
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e flirtuj z cudzą żoną, 


bo musisz zapłacić za..., „elextrykę”, 
a mąż ci zaświeci... w oczy. 


P, Ryszard Pibuta miał dziwy po- 
c:ag do kobiet, Jako niemowlę kochuł 
stę podobno w mamce, jak twierdzi 
jego papa. Gdy podrósł do sześciu laí 
zabawy w piłkę, kiczki, Tutka i t A 
udbywaly się tylko w towarzysiwie 
Ali, Lali, Reny.. A gdy miał latak 
szeshafeie = jak opowiadają koledzy 


— panny w Alejach Ujazdowskich | wi — zadecydował pan Ryszard i, dla 


mialy się też z pyszna... 

Dziś pan Ryszard ma lat 26, Marze 
nia o persjonarkach, podłolkach, kei- 
nerkach. tancerkach, cyrkówkach, pry 
sły i ustąpiły miejsca niepockhamowie 
18] namiętności do.. mażatek, 

=. Taka zmiana napewno mnie uba- 


mort'owskim 


| 
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Wdzieezna scana 2 „Sorea Matki" z p. St. Lenerówną, jaka 
dong króla ladeierców i z mlodz 


'uthim eklorem Bohdanem Cho- 


roll Tomcia Palucha. 


„Trzeba jednak przyzi:sć, mó; drogi, że jak mialam lat 20, 
` "viam prteśliczna, ja fo dobrze ptumiqtam..* „lak, ty masz 
wa pamięć bo pamiętasz nauet rzeczy które nie istniały..." 


LENA OGŁOSZEŃ; | mm. na | szp. (łam pięcioszpaltowy, w tekście 70 gr, -kominikaty—i zł, pierwsza i osiatn a Strona | zł. zwyczaje (łam 5-szpalt.)—40gr., 


zapoczątkowania nowej ery swego 
erotycznego żywota, wybrał się w dniu 
wczorajszym na bal do Maranowa 
Słanąwszy na sali balowej p, Ryś 
wsparł się o filar d okiem iwa ealo 


nowego obserwował mijające ga nie | 


wiasfy. 

— Ta chodzł na X, to panna, nie 
bawi mnie. Tej znów Biodra sią ko- 
łyszą jak okręt. Ta byłaby niezła =- 
zekrnął pan Ryś ma jedną z dancerek 
— lecz wydaje mi się nieco za dzika 
— nie odczepiłbym się później od 
niej. 

— O mam wreszcie — Krzyknął u- 
radowańy. To coż dls mnie, Pierwsza 
klata. 

— Można panią poprosić do charle- 
stoma. 

— A czy pen dobrze tańczy? 

— Śprobują się nie zblamować — 
odrzekł śmiało pan Ryś i ujął damę 
pod ramiona  Rozkołysani wypiynę'i 
na środek sali. 

— A czy poni mieszka sama? 

=" Niestety nie... z mężem. 

— A to doskonale się składa, Sira- 
szmie to lubię. 

au Ale mój maż Bbórdze zazdrosny 

— Damy mu r204. A teraz n£razie.. 
zadatek, rzekł rycerski Ryś, twrącza: 
jae damia kartecżkę z adresem i ts- 
lefonem. 

Niewiasta początkowo opanowała, 
widząc jednak, że nałarczywość dan- 
cera staje się już przykrą, wzięta wi- 
zytówkę. j 

— Przerywam ilir(, bo mąż zetknął. 
Jutro proszę czekać tęle!onu.., 


Doskonale — pomyślał pan Ryś, po |. 


€zem goxrąciwszy się firoshą po saü, 
peźegnał powłóczysteni <śpó rzeniem 
swą miłą znajomą i znikł z balu, 

LJ 


a * 

Rankiem zaprhdł ktoś do drzwi 
Pend Ryszarda. Był to mężczyzna lat 
średnich, o dzikiem spojrzeniu, 

— Czem mogę paru służyć — zapy 
taf uprzejmie pan Ryś. 

— Jestem elektrotechnik Śtorupa. 
pedahna wczoraj mówił pan mej żonie 
ná br'u, że u pana pópsuło się koła 
Ho. Przyszedlem je naprawić, 

— A tak, tak, przypominam sobie 
Drosżę, niech pan naprawia, 

Flektroteehmik żywo zabrał sią do 
ródatv. Poktęcił, przestmął, przylepił 
ntzybił, zadwoździł, zakręcił i insta- 
laefn gotowa. 

— Rac'unek 42 złote, 

Y -vgnowany Ryszard twyjąf gotów 
4a { zapłacił. 

— A teraz niech mi pan powie 
czego pan chciał napriwdę od mojej 
żony. 

— Przecież pan dobrze wie. Elek- 
'ryka mł się popsuła. 

P. Skorupa był jednak innego zda- 
nia. Schwyciwszy w pół nieboraka po 
jrząsnąl nim iak gwaltownie, aż mu 
się „zapaliła w oczach elektryka”, P. 
Ryś zdołał tylko wykrzłusić alowa; 
„policja”. 

Ustyszano go i wyratowano, 

Obecnie p. Ryszard nie chca już 
-'ysreć o męfułtach. Podobno wraca... 
da pensjonarak, 


Dr 20 
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„Przyjacielu, nie radzę Ci zaczynać interesu z tym niemym 
(ni'mową), to nizbezpieczne!* , Dutezego?? To bardzo uczci- 
wy czlowieki* „Ależ zrozum, że on przecież nigdy nie dolrzy- 
ma siowa!!” 


ROSGNĘ: TY E RE 


„Mój Boże! już zdątyłaś Popeuć swoją nową lłalk?27* 
„Alez nie Mamasin, fa jej tylko wwięram ządki, żaby je na noc 
pcłeżyć do szklanki, jak to robi mamusia*. 


drobne I słowo 15 gr. tahelaryczne o 50 pić, zastrzeżone miej'ca 25 prc. drożej Ogłoszenia nr yjęte do N-ru niedzielnego liczą sie o 25 pre. drożej. 
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